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^® nios2e oświadczenie M d c l  owa

E w a  połrzebuie silnych Niemiec.
Najwyższy Sowjet zatwierdza politykę zagraniczną rządu rosyjskiego. —  Sprawozdanie z  per- 

traktacyj z  Finlandią i Turcją. —  Wojna z  „Hitleryzmem** bezsensowną i zbrodniczą
Moskwa, 2 listopada. Na nadzwyczajnem posiedzeniu najwyższego Sowjelu, I zwrócił szczególną uwagą na fakt, że 

które zostało otwarte we wtorek wieczorem, wygłosił przewodniczący rady ko- bezpieczeństwo dróg morskich w zatoce 
misarzy ludowych i komisarz spraw zagranicznych Mołotow, wielką mowę po-' Fińskiej oraz sam Leningrad zależą od 
lityczną, w której dał przegląd obecnej sytuacji międzynarodowej. W  szczegół- ft7‘v Finlandia zaimnie żvczliwe czv
ności zajął się on zagraniczną polityką Unji Sowjeckiej i jej stosunkami z naj­
ważniejszymi państwami, sąsiadującemi z Rosją.

T rzy  ważne fak ty  —  m ów ił M oło­
tow  —  zm ieniły w  ostatnich m iesiącach 
sytuację światową. N a pierwszem m iej­
scu należy w ym ienić zmianę w stosun­
kach m iędzy R osją  a Niem cam i, która 
doprow adziła do ustanowienia d ługo­
trw ałej przyjaźn i m iędzy temi dwom a 
najw iększem i państwam i E uropy, po 
drugie : w ojskow e zniszczenie Polski i 
rozpad państwa polskiego, wreszcie kon­
tynuow anie w o jn y  m iędzy Niem cam i z 
jednej strony, a A n g lją  i F rancją  z dru-

W  słowach pełnych sarkazmu omówił 
szef rządu sowjecko-rosyjskiego w zwią­
zku z powyższem obecny cel wojny, pro­
wadzonej przez mocarstwa zachodnie, a 
mianowicie „zniszczenie Hitleryzmu”. —  
Cel ten, do którego dążą mocarstwa pod 
płaszczykiem demokracji, nazwał Moło- 
tow poprostu zbrodniczym. Idee pań- 
stwowe, jak naprzykład narodowy so­
cjalizm, można przyjąć albo odrzucić, 
ale uznawać je za powód do wojny — to 
oczywiście jest bezsensownem i zbrodni- 
czem. Prawdziwe cele wojny, prowadzo-* 
nej przez mocarstwa zachodnie to utrzy­
manie ich panowania nad światem i dal­
sze bezkarne łupienie ludów, mieszkają­
cych w koionjach.

P rzy  om awianiu polityk i zagranicznej 
IJnji Sow ieckiej przedstawił także M o­
łotow  w yczerpu jąco doniosłą^ w artość 
przyjaźn i niem iecko-sow ieckiej.

Współpraca z Rzeszą.
—  Nasze stosunki z Niemcami —  wy* 

Jaśnił mówca —  uległy gruntownej po­
prawie. Uzyskano praktyczną współpra­
cę i polityczne poparcie niemieckich U' 
siłowań wprowadzenia pokoju przez U- 
nje Sowjecką.

Odnośnie do n iem iecko-rosyjskiego 
paktu przyjaźn i i układu granicznego, 
w y jaśn ił dobitnie M ołotow , że ustalenie 
gran icy  interesów na terytorjum  dawne­
go państwa polskiego by ło  ciężką próbą 
przy jaźn i niem ieeko-rosyjskiej, którą 
jednak zw ycięsko przetrwano.

Walkę Niemiec o odrzucenie zasad 
traktatu wersalskiego obserwowała U- 
nja Sowjecką z głębokiem zrozumie­
niem, gdyż stale stała na stanowisku, że 
„silne Niemcy to stanowcza gwarancja 
pokoju w Europie”. Usiłowania zaś mo­
carstw zachodnich, zmierzające do zmu­
szenia Niemiec do przyjęcia nowego sy­
stemu wersalskiego są niebezpieczne i 
mogą się zakończyć ruiną tych samych 
państw, które do tego zmierzają.

Przyjazne stosunki między Unją So­
wjecką a Niemcami —  ciągnął dalej Mo- 
łotorj — w dalszym ciągu doprowadziły 
do wzmożenia gospodarczej współpracy 
obu tych państw. Przez przyjaźń ^ lity ­
czną powstały w tym zakresie jaknajpo- 
myślniejsze warunki. Przez układy go­
spodarcze, które są obecnie prowadzone 
przez niemiecką komisję w Moskwie, a 
przez sowjecko-rosyjską delegację w 
Niemczech, zostały stworzone szerokie 
podstawy rozwojowe wymiany towarów 
między Unją Sowiecką a Niemcami.

P rzy  om awianiu wydarzeń podczas za­
jęcia  U krainy Zachodniej i B iałorusi —  
podał prem. M ołotow  przede wszy stkiem 
Straty poniesione przez arm ję sow jecką 
podczas zajęcia tych  terenów. Na fron ­
cie białoruskim  stracono w zabitych o- 
Ucerach wraz z żołnierzam i 246, oraz 503 
łan n ych , na froncie ukraińskim  491 za­
bitych oraz 1359 rannych. Ogółem straty,

sow ieckich wynoszą 737 zabitych oraz 
1862 rannych. Także zacytował Mo-

lego, czy Finlandja zajmuje życzliwe czy 
też wrogie stanowisko wobec Sowietów.

Rokowania, jakie toczą się między rzą­
dem sowieckim a rządem finlandzkim — 
rozpoczęte wskutek inicjatywy rządu so­
wieckiego — jeszcze nie są zakończone.

łntnw łnnv wńiflnnp Arm ia sowiecka S k ow a n ia  te opóźniają się, gdyż we Fin-
Undji działają. wpływy mocarstw in-zdobyła: 900 dział, 300 samolotów, 10.000 

karabinów  m aszynowych, 300.000 kara­
binów, 500 tysięcy kul karabinowych, 
oraz m iljon  naboi artyleryjskich  i t. p.

U jm ując krótko wyniki dotychczaso­
w ych działań, stwierdził M ołotow, że za­
jęcie Zachodniej U krainy oraz Białoru 
si posiada dla Sow jetów  niezmiernie wa 
żne znaczenie. Tereny te obejm ują 196 
tys. km. kw. oraz 13,000.000 m ieszkań­
ców, m iędzy niem i 4,8 m iljona Białoru 
sinów oraz 8 m iljonów  U kraińców. Prze­
prowadzone niedawno w ybory do zgro­
madzenia narodow ego na B iałorusi i TT- 
krainie Zachodniej wykazały, że 90 pro­
cent ludności zgadza się z wytworzone- 
ini warunkamL

Bezpieczeństwo w zatoce Fińskiej.
Mołotow zajmował się specjalnie i do­

kładnie obecnymi rosyjsko-fińskiemi sto­
sunkami. Rosja Sowiecka rozumie, że 
stosunek jej do Finlandji jest tak samo 
ważny, jak i do pozostałych 3 państw bał­
tyckich, tem więcej, że bezpieczeństwo 
półocno-wscbodniej granicy sowieckiej o- 
raz najważniejszego portu rosyjskiego Le­
ningradu zależy od tych stosunków. Le­
ningrad leży w odległości 32 km od grani­
cy  fińskiej, t. zn. w odlgłośoi mniejszej, 
niż zasięg nowoczesnych dział. Mołotow

nych. Niemniej jednak jest troską i za­
daniem rządu sowieckiego, aby się trosz­
czyć o bezpieczeństwo w zatoce Fińskiej, 
oraz przy granicy lądowej w okolicy Le­
ningradu, którego liczba ludności dosiąga 
niemal liczby ludności całej Finlandji.

Komisarz spraw zagranicznych podał w 
ogólnych zarysach schemat sowieckich 
propozyeyj wobec Finlandji. Rząd sowie­
cki nie zamierza obsadzić ani W yborgu 
ani wysp Alandzkich. Rosja nie zamierza 
wywierać żadnego nacisku ani na Szwecję, 
ani na Norwegję, jak to mówiono za­
granicą.

Specjalny ustęp w swej mowie poświę­
cał M ołotow stosunkom Sowietów do 
państw bałtyckich.

Szczególnie ostro zwrócił się komisarz 
spraw zagranicznych przeciwko pogło­
skom, jakoby przeprowadzenie paktów za­
wartych między Rosją a państwami bał- 
tyckiemi oznaczało zupełną sowietyzację 
tych państw. Pogłoski o sowietyzacji — 
jak zauważył Mołotow — są wytworem 
antysowieckiej propagandy i została  ̂wy­
myślone w celu szkodzenia Rosji. Niety­
kalność suwerenności państw bałtyckich 
oraz ich wewnętrznych ustrojów, zostały 
zupełnie jasno i jednoznacznie zapewnio­
ne w traktatach. W  dalszym ciągu Moło- 
tcw podkreślił specjalne znaczenie gospo­
darcze podpisanych traktatów.

P r o p o i g c i e  N o s k w i
pod adresem Finlandji.

Nasze propozycje pod adresem Fimlan- 
d ji są — jak oświadczył Mołotow dosłow­
nie  bardzo skromne i ograniczają się do
takich zarządzeń,  ̂ które są potrzebne dla 
naszego bezpieczeństwa i dla przywrócenia 
prawdziwie przyjaznych stosunków z Fim- 
landją”. Rząd sowiecki pierwotnie sugero­
wał Finlandji zawarcie paktu o wzajem­
nej pomocy na podobnej podstawie, jak tâ  
na której zawarto traktaty z. państwami 
bałtyckiemi. Pełnomocnicy fińscy wyrazili 
jednak pogląd, że to nie zgadzałoby się z 
zasadą ścisłej neutralności Finlandji. Rząd 
sowiecki w odpowiedzi — co Mołotow o- 
beonie podał do wiadomości — nie pod­
trzymywał swej pierwszej propozycji. — 
Rząd ograniczył swe propozycje do prze­
kazania kilku wysp w zatoce Fińskiej i do 
przesunięcia granicy kraju na północ od 
Leningradu „o kilka tuzinów kilometrów 
na północ**. W  zamian za to rząd sowiecki 
ofiiarwał Finlandji dwa razy tak wielki o- 
kręg na obszarze Karelji sowieckiej.

Rząd sowiecki zaproponował dalej uzy­
skanie w drodze paktu małego terytorjum 
fińskiego przy wyjeździe z zatoki Fińskiej, 
celem urządzenia tam bazy dla marynarki. 
Ten punkt oparcia, stanowiący uzupełnie­
nie estońskiej bazy Baltischport, miał za­
gwarantować Związkowi Sowieckiemu 
całkowite bezpieczeństwo w zatoce Fiń­
skiej, a tem samem równocześnie czyniłby 
zadość także interesom obrony wybrzeża 
fińskiego.

Jeszcze nie doszło do porozumienia.
Mołotew zaznaczył, że w tej ostatniej 

kwestji dotychczas nie osiągnięto jeszcze 
porozumienia z rządem fińskim. Pomimo 
tego rzązd sowiecki oświadczył gotowość 
poczynienia szeregu dalszych ustępstw. N. 
p. w kwestji ufortyfikowania W ysp 
Alandzkich, która Finlandji leży szczegól­
nie na sercu, rząd sowiecki cofnął swe za­
sadniczo odmowne stanowisko, na wypa­
dek. jeśli Finlandja sama wykona -occty- *

fikacje i żadne państwo trzecie nie weźmie 
w tem ndziału. o ile także Sowietyjni© bę­
dą musiały brać udziału. Rząd sowiecki 
zapowiedział dalej zniesienie swych forty- 
fikacyj granicznych. — ezereg ścisłych 
gwarancyj dokładnego wykonania swych 
propozyeyj. jak również przywrócenie go­
spodarczych stosunków, korzystnych dla 
obu stron.

W  związku 9 kwestJa fińską — mówił 
Mołotow dalej — prezydent Stanów Zjed­
noczonych, pan Roosevelt uznał za stosow­
ne wmieszać się do sprawy sowiecko fiń­
skich stosunków. Roosevelt wystosował 
dnia 21 października telepram do przewod­
niczącego Prezydium Najwyższego Sowie­
tu, Kalinina, w którym wyraził swe życze­
nie. dotyczące ..niepodległości” Finlandji.

Mołotow zaznaczył Ironicznie, że oświad­
czenie RooseveIta wywołało w Moskwie 
tem wieksze zdziwienie, że prezydent ame­
rykański, oczywiście z powodu trosk o 
„niepodległość” FiniandJI. zapomniał o

bliższych mu kwestjach, takich, lak „nie 
podległość” Kuby lub Filipin!

Ważna decyzja Turcji.
W  dalszym ciągu Mołotow omawiał obe­

cne stosunki Związku Sowieckiego z Tur­
cją. Pierwotnym zamiarem Związku So­
wieckiego w ostatnich pertraktacjach z 
Turcją było zawarcie z nią paktu o wzaje­
mnej pomocy, ograniczonego tylko do Mo­
rza Czarnego i do cieśnin. Ponieważ Zwią­
zek Sowiecki, prowadzący poiiłykę przy­
jaźni z Niemcami, nie mógł w żadnym wy­
padku dopuścić do możliwości konfliktu, 
zaproponował Turcji, aby zamknęła cieśni 
ny^ dla okrętów wojennych wszystkich 
państw z wyjątkiem państw nadbrzeżnych 
Morza Czarnego. Turcja jedna* odi'zn:‘da 
tę propozycję, rzekomo z powodu zobowią­
zań przyjęiycn. przez mą \ ,^  ..m
carstw zachodnich. Mimo i.o wymiana po­
glądów z Turcją przyczyniła się bardzo do 
wyjaśnienia obustronnych stanowisk poli­
tycznych. Turcja jednak przez związanie 
jej losów z polityką wojenną państw za­
chodnich powzięła poważną decyzję i od 
powiedzialność.

Jeszcze pokaże się — tak powiedział Mo­
łotow, — czy Turcja w przyszłości nie po­
żałuje tego kroku. Rząd Sowiecki będzie 
bacznie śledził wydarzenia w tej strefie 
niebezpieczeństwa i będzie prowadził, zwła­
szcza na Morzu Czarnem, politykę odpo­
wiadającą interesom własnym i zaprzyja­
źnionych narodów.

Znaczenie światowe posiadają także i 
wywody Mołotowa tyczące się stosunków 
Związku Sowieckiego z Japonją. M ołotiw  
stwierdza znaczne polepszenie się stosun­
ków sowieeko-japońskich, mogących przy­
czynić się do dalszego pomyślnego rozwo­
ju. W  chwili obecnej, po zażegnaniu osta­
tniego konfliktu granicznego, na porząd­
ku dziennym będzie tworzenie mieszanej 
sowiecko-japońskiej komisji granicznej, 
która się zajmie rozwiązaniem szeregu 
kwestyj spornych. Przy dobrej chęci mo­
żna oczekiwać pozytywnego wyniku. Rząd 
Sowiecki w każdym wypadku ustosunkuje 
się pozytywnie do kwestyj polepszenia 
swych stosunków z Japonją.

Na końcu swej mowy Mołotow zwrócił 
szczególną uwagę na ogłoszoną dopiero 
przed kilku dniami odpowiedź Rządu So 
wieckiego na angielskie przepisy kontra­
bandy.

Unja sowiecka nie może dopuścić do 
tego, —  oświadczył Mołotow —  by woj­
na (z powodu brytyjskich przepisów 
kontrabandy, sprzeciwiających się pra­
wu narodów) prowadzona była także 
przeciw kobietom, dzieciom i starcom. 
Przeciwnie, Rząd sowiecki dąży do za­
hamowania wojny i tem samem ochro­
nienia ludności cywilnej przed jej okro­
pnościami.

W  związku z decyzją Senatu Stanów 
Zjednoczonych, zawieszającą embargo 
sprzętu wojennego dla Stanów Zjednoczo­
nych. Mołotow wyraził pewne obawy i wąt­
pliwości. Także i to zarządzenie nie może 
według opinii rządn sowieckiego przyczy­
nić się do zakończenia wojny, lecz m ogłoby 
doprowadzić do jej zaostrzenia i dalszego 
rozszerzenia w Enropie.

Polityczne sprawozdanie Mołotowa zo­
stało przyjete przez zgromadzenie 7 aplau­
zem i pełną aprobatą. Fakt, że Mołotow 
nde uważał za konieczne wspomnieć o sto  ̂
Runkach Związku Sowieckiego z Anglją i 
Francją, wywołał wielkie zainteresowanie.

Po mowie. Główna Rada Sowiecka przy­
jęła bez dyskusji następującą rezolucję: 
„Główna Rada Sowiecka postanawia na 
podstawie sprawozdania przewodniczącego 
Rady Komisarzy Ludowych i komisarza 
spraw zagranicznych Mołotowa o polityce 
zagranicznej rządu sowieckiego, udzielić 
aprobaty polityce zagranicznej rządu.

Dzisiaj nastąpią dalsze obrady.

- * ■

Głośne echo mowy Mołotowa zagranicą
AMERYKA.

Waszyngton. 2 listopada. Gazety amery­
kańskie przynoszą dosłowny tekst mowy 
Mołotowa. W ywołała ona tu bardzo wiel­
kie wrażenie. Szczególnie dodatnio odbiło 
się tutaj jego zdecydowane stanowisko w o­
bec Niemiec oraz niezmiernie ostre potę­
pienie stanowiska Francji i Anglji. Mimo, 
że demokracje zachodnie uznały zajęcie 
ziem polskich przez Rosję, to jednak Mo­
łotow ostro krytykuje te państwa. Koła a- 
merykańskie, które wierzyły, że Anglją 
prowadzi wojnę przeciwko napastnikowi, 
są rozczarowane, gdyż Anglją poświęciła 
część ziem polskich tylko w tym celu, aby 
poróżnić Niemcy z Rosją.

W  artykułach wstępnych oraz X  kary­

katurach politycznych napiętnowano szcze­
gólnie ostro angielską dwulicowość. Jesz? 
cze większe wrażenie wywołały ustępy mo­
wy Mołotowa, w których niezbicie wyka­
zano, że Moskwa nie da się takiemi trika­
mi przeciągnąć na stronę angielską. Mniej 
dobre wrażenie wywołała krytyka komisaT 
rza amerykańskiej ustawy o neutralności, 
ponieważ koła tutejsze niechętnie widzą, je ­
żeli się ktoś wtrąca do ich interesów. 
O tem, że mowa jego jest wyrazem wszyst­
kich rozumnych Amerykanów, świadczy 
artykuł ogłoszony we wszystkich pismach 
„Scrips Howard”.

W  artykule tym czytamy m. in.: Należy 
sobie w dzisiejszych, chwilach ponownie u- 
świadomić, że to nie jest nasza wojna, że 
interweniowaliśmy w ostatniej wojnie, po­
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nieważ nie odróżniliśmy historii od id< cdi 
zmu i w tej wierze wmieszaliśmy się do 
wojny, która już trwa od wieków. Jest to 
wojna, której nie rozpoczęliśmy i nie za­
kończyliśmy. Zostaliśmy rozczarowani, po­
nieważ nie zdołaliśmy uratować świata 
dla demokracji. Oddaliśmy ciężkie ofiary 
krwi i mienia, nie otrzymując nic w za 
mian. Jedynym zyskiem, jaki odnosimy, 
było doświadczenie, że największą usługą, 
jaką możemy oddać ludzkości, jest niewtrą- 
canie sie do wojen na kontynencie euro­
pejskim.

WŁOCHY.
Medjolan, 2. listopada. — Wielka mowa 

Mołotowa wywołała we Włoszech północ­
nych liczne dyskusje. Podkreśla sie gwał­
towną polemikę rosyjskiego ministra spraw 
zagranicznych przeciwko wojnie ideologi 
cznej głoszonej przez państwa demokraty 
czne, oraz twierdzenie, że Francja i Anglja 
ponoszą wyłączną odpowiedzialność za 
wojnę.

„Popolo dTtalia" w nagłówkach stwier­
dza, że Mołotow określa wojnę wywołaną 
przez wielkie demokracje jako zupełnie bez­
podstawną i zbrodniczą. W  dalszym ciągu 
dziennik cytuje te części  ̂mowy, ̂  w kto 
rych Mołotow oświadcza, że Anglja i Fran­
cja nie chcą zakończyć wojny z Niemcami, 
szukając nowych pozorów dla dalszego jej 
prowadzenia. .

„Corriere della Sera" podkreśla, ze także 
Kos ja  zrozumiała potrzebę silnych Niemiec. 
„Stampa" dokładnie zajmuje sie temi u- 
rywkami mowy Mołotowa, które omawia­
ją stosunki rosyjsko-tureckie.

BELGJA.
Bruksela, 2 listopada. Mowa sowiecko- 

rosyjskiego komisarza spraw zagranicz­
nych zajmuje wiele miejsca w belgijskich 
publikacjach i prasie. Dzienniki zamiesz­
czają w wielkich artykułach mową Moło­
towa, z której publikują wielkie wyciągi. 
Zwraca uwagę fakt, że wyjaśnienia Moło­
towa zostały w Belgji właściwie zrozumia­
ne.

„Librę Belgique‘ nadaje swemu artyku­
łowi wielki tytuł: „Mołotow oskarża An­
glję o agresję". „Nation Belge" pisze, że 
Mołotow zarzuca A nglji i Francji pogrze­
banie pokoju. W yjaśnia przytem, że dal­
sze prowadzenie wojny Jest zbrodnią. — 
Dziennik „Gazette" pisze: „Mołotow uzna­
je Francję I Anglję wlnnemi prowadzenia 
bezsensownej I zbrodniczej wojny".

Także i radjo belgijskie poświęciło m >  
wie Mołotowa wieje uwagi, nadając z niej 
ważniejsze wyjątki.

SZWAJCARJA.
Berno, 2 listopada. Prasa szwajcarska 

. przynosi obszernie szczegóły m owy> Moło- 
, towa. Twierdzenia i sugestje angielskie, 

jakie w ostatnich tygodniach nâ  ten te­
mat podawano o stosunkach niemiecko-so- 
wieckich, przyczyniły się do zwiększenia 
zainteresowania, jakie poświęca się tej 
sprawie.

Panuje ogólne przekonanie, że współpra­
ca niem.-rosyjska jest jednym z ważkich 
czynników polityki europejskiej. . Całko­
wita zmiana, jaka w ciągu ostatnich mie­
sięcy zaszła w stosunkach między Berli­
nem a Moskwą, utwierdza w pozytyw nem  
przekonaniu te czynniki szwajcarskie, któ; 
re były zagorzałymi przeciwnikami akcji 
propagandowej ze Wschodu.

SZWECJA.
Sztokholm. 2 listopada. Cała # prasą 

szwedzka przepełniona jest omówieniami 
m owy rosyjskiego komisarza spraw za­
granicznych Mołotowa. Rzecz prosta dzien­
niki zajmują się w pierwszym rzędzie w y­
wodami Mołotowa na temat pertraktacyj t  
Finlandją oraz zapewnieniem, że Rosja nje 
ma zamiaru wywierać nacisku na Szwecję 
i Norwegję, Omawia się również projekt 
rosyjski nowego rozwiązania problemu 
kraju Aa.

W  dalszym ciągu omawiania szwedzkich 
interesów w związku z mową M ołotowa 
prasa poświęca wiele uwagi niedwiiznaczr 
nym określeniom rosyjskiego ministra 
spraw zagranicznych odnośnie do polityki 
wojennej mocarstw zachodnich I krytyki 
wystąpienia prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych.

,Stockholms Tidningen" zamieszcza nie­
mal dosłownie całą mowę Mołotowa i pod­
kreśla w tytule, że Unja Sowiecka popiera 
politykę Niemiec.

„Folkets Dagblad" zaznacza, że Mołotow 
uznał mocarstwa zachodnie za agresorów 
i że zdaniem kół rosyjskich Niemcy, Jako 
kamień węgielny pokoju — muszą być sil­
ne.

\ORWEGJA.
Oslo, 2. listopada. — Mowa Mołotowa jest 

głównym  tematem pism norweskich. Obok 
ogłoszenia rosyjskich propozycyj pod a- 
dresem Finlandji i wytworzonej wskutek 
tego nowej sytuacji, podkreśla się przede- 
wszystkiem opowiedzenie się Mołotowa bez 
zastrzeżeń za Niemcami i napiętnowanie 
przez niego niesprawiedliwej w ojny mo­
carstw zachodnich, pak również ich impe­
rialistycznych dążeń.

„Nationen" tak pisze:, „Z  całą jasnością 
zaznaczył Mołotow, że nic nie stoi na ruze- 
szkodzie ścisłej współpracy Rosji i Nie­
miec. M ołotow wypowiedział się całkowi­
cie za stanowiskiem niemieckiem w ujmo- 
wanin sytuacji europejskiej i udowodnił 
bezsensowność dalszego prowadzenia w oj­
ny przez mocarstwa zachodnie, celem od­
budowania Polski" Z jego oświadczenia 
wynika dalej jasno, że mocarstwa zacho­
dnie nie mogą niczego spodziewać się od 
Rosji, natomiast dłuższe trwanie .wojny

może bezwątpicnia doprowadzić, ener­
giczniejszego tiej stanowiska.

HOŁANDJA.
, Amsterdam, 2 listopada. Treść mowy 
Mołotowa zajmuje naczelne miejsca pra­
sy holenderskiej, która podaje w dużych 

I nagłówkach ważne wywody Mołotowa. — 
i Szczególnie podkreśla się te części mowy,
1 w których komisarz dla spraw zagranicz- 
I nych wyraził się o dobrych stosunkach 
niemiecko-Tosyjskich, piętnując równocze- 

[ śnie postawę Anglji i Francji. Ustęp mo­
wy, który Anglję i Francję charakteryzu­
je jako napastników, gdyż Niemcy okaza­
li swą szczerą wolę do  ̂zawarcia pokoju, 
podkreśla się ze szczególną uwagą. Rów­
nież nadmienia się, że według słów Moło­
towa, stosunki Sowietów z Niemcami zbu­
dowane zostały na zupełnie nowej płasz­
czyźnie, oraz że Unja Sowiecka jest prze­
ciwną uwiecznieniu systemu wersalskiego 
i że Sowiety uważają silne Niemcy za nie­
zbędny warunek dla trwałego pokoju w 
Europie. Części mowy Mołotowa o stosun­
kach Sowietów wobec państw bałtyckich 
i Finlandji przyjęto również z baczną u- 
wagą.
ŁOTW A .

Ryga, 2. listopada. — Mowa Mołotowa 
również na Łotwie wywołała zrozumiałe 
zainteresowanie. Przedewszystkiem  ̂pod­
kreśla się te części w mowie, w których 
chodzi o stanowisko. Niemiec w Europie. 
Specjalną uwagę zwraca się na wywody 
o stosunkach rosyjskich między Łotwą o- 
raz innemi państwami bałtyckiemi.

GRECJA.
Ateny, 2 listopada. — Prasa tutejsza 

przyniosła treść mowy Mołotowa Z tytu­
łów jakimi dzienniki je  zaopatrzyły, wyni­

ka wielkie jej znaczenie. „Ereftherou Wi- 
ma“ pisze: Mołotow ozyni Anglję i Fran 
cję odpowiedzialnymi za wojnę. „Poria“ 
pisze> pod tytułem: „Silne Niemcy są wa­
runkiem trwałego pokoju w Europie. — 
Państwa zachodnie służą przez prowadze­
nie wojny tylko własnym interesom", zaś 
„Cathemerini": „Rosja pozostanie neutral­
ną. Oskarżenie pod adresem imperjalizmu 
państw zachodnich. Niszczenie hitleryzmu

wykazuje imperjalistyczny charakter woj-, 
ny“. „Nea Hellas" zaznacza: ,Ważna mowa. 
Mołotowa. Trwała przyjaźń między Rosją 
a Niemcami. Rzeczywistym celem mm 
carstw zachodnich jest kwestja kolonjal-. 
na. Demokracje pod fałszywą flagą". — 
„Chronos" w artykułach pisze: „Silny a- 
tak Mołotowa przeciw mocarstwom za; 
chodnim", uważa wojnę za zbyteczna i 
podkreśla gorącą obronę Niemiec.

Nowy cios zadano podpalaczom wojennym.
Zgodny osąd mocarstw zachodni ch. -  Prasa moskiewska podkre­

śla znaczenie wielkiej mowy Mołotowa.
Moskwa, 2 listopada. Cała prasa sowie­

cka zajmuje się obszernie mową prze­
wodniczącego rady komisarzy ludowych i 
komisarza spraw zagranicznych. Dosłow­
na treść mowy została zamieszczona przez 1 
wszystkie pisma pod wielkiemi tytułami. 
Dzienniki przynoszą ponadto cały szereg 
artykułów i uwag, odnoszących się do 
onegdajszego posiedzenia najwyższego 
Sowietu.

„Prawda" zamiesczcza pod tytułem: 
„Triumf 183 miljonów" przegląd głów ­
nych punktów mowy Mołotowa. Pismo 
twierdzi, że nowa orjentacja rządu sowie­
ckiego w kierunku przyjaźni z Rzeszą 
Niemiecką stanowi punkt zwrotny w dzie­
jach najmłodszej Europy i to punkt naj­
ważniejszy i podkreśla, że mowa Mołoto­
wa oznacza zdecydowaną krytykę polityki 
wojennej mocarstw zachodnich.
„Izwiestja" podkreśla przekonywującą 

szczerość, z jjaką Mołotow przedstawił o- 
becną sytuację międzynarodową i zagra­
niczną politykę Unji Sowieckiej. Pismo to 
z całym naciskiem podkreśla znaczenie

wywodów komisarza spraw zagranicz­
nych, przyczem zdaniem pisma _ pojęcia 
„agresja" i „agresor" otrzymały inne zna-, 
czenie w nowej politycznej sytuacji Eu. 
ropy.

Anglja i Francja chcą ciągnąć wojnę w 
nieskończoność. Z „zabójczym" sarkazmem 
zdemaskował szef rządu sowieckiego pra-,‘ 
dziwę cele wojenne mocarstw zachodnich, 
które pod maską „dem okracji" i pod 
zbrodniczym pozorem „niszczenia Hitlery­
zmu" .oznaczają nic innego, jak tylko dą­
żenie do utrzymania panowania nad świa­
tem i niekrępowane łupienie potężnych 
państw kolonialnych. Ironicznie rów n ie j 
traktuje dziennik wystąpienie Rooseyelta 
odnośnie do Finlandji. Rząd sowiecki u- 
dzielił właściwej odpowiedzi na te próby 
mieszania się amerykańskiego prezydenta.

Wszystkie pisma są zgodne oo do tego, 
że mowa Mołotowa jest nowym znakiem 
polityki pokojowej Unji Sowieckiej o 
znaczeniu historycznem, a równocześnie 
nowym ciosem zadanym intrygom podpa-' 
laczy wojny.

Zmiana warty weWiaszecta faszystowskich
Przesunięcia w rządzie partji i armji —  Wytyczne 

Mussoliniego pozostaną niezmienione.
Rzym, 2 listopada. Urzędowo donoszą^ że 

zaszło szereg zmian w rządzie włoskim. 
Dotychczasowi podsekretarze stanu, Te- 
ruzzi dla włoskiej Afryki wschodniej, 
Ricci w ministerjum korporacji, Ricardi 
dla spraw dewizowych, Tassinairi dla rol­
nictwa, Host-Venturi w ministerstwie ko­
munikacji, zostali mianowani ministrami i 
przejmują kierownictwo odnośnych mini­
sterstw. Ministrem oświecenia publiczne­
go będzie Pavoli, dotychczasowy prezydent 
faszystowskiego związku wolnych zawo­

dów. Minister A lfieri mianowany został 
ambasadorem. W  ministerstwie w ojny 
miejsce podsekretarza stanu, generała Pa- 
riani, zajmuje marszałek Graziani jako 
szef sztabu generalnego armji, a generał 
Soddu jako podsekretarz stanu. W  mini- 
stestwie lotnictwa na miejsce dotychcza­
sowego podsekretarza stanu, generała 
Valle, mianowany został generał Pricolo 
podsekretarzem stanu i szefem sztabu ge­
neralnego lotnictwa. W  ministerstwie ma­
rynarki nie przeprowadzono żadnych

zmian. Opócz tego ustąpił sekretarz paTtji, 
Starace: m iejsce jego zajmuje generalny 
kcnsul m ilicji faszystowskiej, Mnti. Sta­
race zajmuje miejsce dotychczasowego sze­
fa sztabu generalnego m ilicji faszystow­
skiej, generała Russo, który przechodzi ja ­
ko podsekretarz stanu do kancelarji pre­
zydialnej..

w kołach poinformowanych uważa się 
zmiany w rządzie jako zmianę warty przy­
jętą w reżimie faszystowskim, która nie 
wpłynie na dotychczasową politykę Duce.

Niemiecko-sowieckie rozmowy gospodarcze 
w sprawie wymiany towarów— ukończone

Moskwa, 2 listopada. — Toczące się w 
Moskwie niemiecko-sowieckie pertraktacje 
gospodarcze w sprawie wymiany towaro­
wej zostały ukończone. Obecnie część dele­
gacji niemieckiej wyjeżdża z Moskwy pa 
kilka dni do Berlina, w celu wzięcia udzia­

łu w rozmowach między komisjami sowie­
cką i niemiecką w sprawie większych za­
mówień przemysłowych Unji Sowieckiej.

Po ich zakończeniu i związanych z tern 
inspekcyj, niemieccy delegaci udadzą się 
ponownje do Moskwy.

Ukończenie mostu na Wiśle
p o d  €%rvi«lzias^lzeeBi.

Niezwykły wyczyn saperów kolejowych.
Grudziądz, 2. listopada. — Na miejscu 

wysadzonego mostu kolejowego pod Gru­
dziądzem istniał dotychczas prowizoryczny 
most pontonowy. Równocześnie rozpoczęto 
pracę nad odbudowaniem zniszczonego mo­
stu. Prace te jednak jeszcze potrwają spo­
ro czasu.

A by jednak umożliwić komunikację ko­

lejową pod Grudziądzem, pionierzy kolejo­
wi rozpoczęli na początku tego miesiąca 
odbudowę mostu, który o długości ponad 
1000 metrów, wznosi się na wysokości 9 m 
nad poziomem wody. Otwarcie tego mostu, 
który został wykonany z niebywałą szyb­
kością nastąpiło w środę.

Francja zaczeka, aż wojska angielskie
walczyć bądą na froncie.

Brak zapału do walki -  jak w roku 1914-tym.
Belgrad, 2 listopada. W ojskow y współ­

pracownik „Polityki" jest zdania, że Fran­
cja  nie poweźmie sama inicjatywy do 
wszczęcia walki, bowiem w  pierwszych la­
tach W ojn y  Światowej Francja sama po­

niosła ciężary walki na froncie zachodnim, 
płacąc krwawemi ofiarami. Francja nie 
życzy sobie powtórzenia się tegoż i pozo­
stanie tak długo w defensywie, aż dosta­
teczna ilość dywizyj angielskich znajdzie 
się na froncie.

Angielski wąglel zc*roł«J«.
Przyczyna: zwyżka kosztów produkcji.

Amsterdam, 2 listopada. Jak donosi „Fi- I wyższyć w najbliższym czasie ceny węgla 
nancial Times", angielski przemysł węglo- wskutek znacznej zwyżki ogólnych ko- 
w y  prawdopodobnie zmuszony będzie pod-1 sztów produkcji.

Niemieckie łodzie podwodne 
na straży.

Londyn, 2 listopada. Londyńskie ra­
djo podało w środę o zatopieniu an gie l­
skiego parowca. Chodzi tu o parowiec 
„Cormona“ z Newcastle o pojemności 
4.666 tonn.

Angielskie maniery rabunkowe.
Amsterdam, 2 listopada. Przed H olen­

derską Radą Okrętową odbyły się docho­
dzenia co do zatopienia holenderskiego pa­
rowca „Binnendijk" o wyporności 8 tysię­
cy  tonn, który zatonął w dn. 8 październi­
ka w pobliżu Weymouth po eksplozji.

W  ciągu dochodzeń wyszło na jaw, że 
„Binnendijk", który został załadowany 
transportami zboża i drobnicą w Nowym 
Jorku do Rotterdamu, został zmuszony 
przez władze angielskie do skierowania się 
do Weymouth. W  odległości dwóch mil od 
statku pożarniczego „Shembles" nastąpiła 
eksplozja, po której okręt zaczął tonąć. \Y, 
godzinę później nastąpiły dalsze eksplizje 
tak, że na okręcie wybuchł pożar i wkrót­
ce potem okręt zatonął. W  ciągu dochodzeń 
stwierdził generalny inspektor ruchu o- 
krętów, że „Binnendijk" najechał na głę­
boko założoną minę.

Szczególnie charakterystycznem dla spo­
sobu traktowania statków neutralnych 
przez Anglików jest fakt, że przed zatonię­
ciem statku „Binnendijk", które nastąpdo 
ok. godz. 21.45, znajdował się angielski pa­
rowiec strażniczy bez świateł w bezpośre- 
dniem pobliżu statku holenderskiego. An­
gielski statek nie przestrzegł jednak okrę­
tu holenderskiego, nie wysłał także pilota 
dla przeprowadzenia okrętu przez niebez­
pieczne miejsce.

„Defetyści" w „korpusie ochotniczym"
Paryż, 2 listopada. — Entuzjazm wśród 

zamieszkałych we Francji Polaków, któ­
rych nakłania się d o .ż&l-U^u do t. zw. pol­
skiego korpusu ochotniczego przeciw 
Niemcom jest podobno bardzo mały. Żan- 
darmerja francuska otrzymała polecenie 
tropienia tych wszystkich, którzy chcą sic 
wykręcić od tego obowiązku. W  Mavy, ma­
łej miejscowości w okolicy Arras areszto­
wano siedmiu Polaków, którzy podobno 
mieli być członkami tajnej organizacji. 
Pod zarzutem propagandy defetystycznej 
osadzono ich w więzieniu,
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Komunikat Głównej Komendy 
Armji Niemieckiej.

Główna Komenda Armji Niemieckie] 
komunikuje:

Na Zachodzie miejscowa działalność 
artyleryjska oraz przednich czujek. Po­
jedyncze wyprawy wywiadowcze.

Liczba strącanych 30 października na 
froncie zachodnim oraz nad morze Ppł- 
nocnem samolotów, zwiększyła się do 6, 
między nimi 4 brytyjskie.

Wizyta ministra dra Goebbelsa w Łodzi
_  Ł°dź, § października. — Minister Rzeszy 
Dr GorJifcels przybył we wtorek na lotni­
sko w Lublinku, celem krótkiej inspekeji 
zajętych terenów polskich. W  asyście mi­
nistra znajdowali się dyrektor min. Gutte- 
rcr radca min. Fritsche, radca min. G. W. 
Muller i Kpt. Hahn. Ministra Dra Goeb­
belsa powitał na lotnisku minister Rzeszy 
Sęyss-lnąuart.

Po rozmowie z ministrem Dr. Frankiem 
i po treściwych rozmowach z innemi oso­

bistościami, Dr Goebbels oglądał m. 
Łódź. Następnie p. minister- od by i dłuższą 
rozmową z kierownikami podległych mu 
placówek na zajętych terenach.

Delegacja fińska znów jedzie 
do Moskwy.

Helsinki, 2 listopada. — Delegacja fiń­
ska w tym samym co i poprzednio skła­
dzie wyjechała we wtorek wieczorem do 
Moskwy. Obecnie delegacja przywiozła ze 
sobą odpowiedź rządu zaakceptowaną 
przez pralament fiński.

Angielski parowiec o pojemności 
8000 ton oraz statek rybacki został 

zatopiony.
Londyn, 2 listopada. Angielski parowiec 

„Malabar", o pojemności 8000 ton, został 
zatopiony na oceanie Atlantyckim przez 
łódź podwodną. Załoga zdołała wylądować 
w jednym z portów w zachodniej Anglji.

Londyn, 2 listopada. Jak donoszą z Hull, 
statek rybacki „Saint Nidan“ , wróciwszy 
z połowów rybackich, został zatopiony, 
prawdopodobnie wskutek ognia nieprzyja­
cielskiego. Załoga, składająca się z 15 o- 
sób, uratowana.

Skutki blokady angielskiej.
Helsinki, 2 listopada. — W  Finlandii 

podwyższono cenę wyrobów tytoniowych 
o 20l%>, aby pokryć powiększone koszty 
transportu drogą morską, a państwu za­
pewnić większe dochody.

Członkowie Spółdzielni„Somopomoc P. P.“
winni się natychmiast zarejestrować w biu­
rze Zarządu — Kraków, Garbarska 1. 16 
i  wpłacić składkę po 50 gr. od września br. 
Przydział artykułów spożywczych w toku.

Zatopienie pięciu nieprzyjacielskich
statków handlowych.

Opieka angielskich wojennych okrętów nie pomaga.
Oslo, 2 listopada. — Według doniesienia 

„T i d e n s T e g  n" załoga szwedzkiego 
statku, który w tych dniach zawinął ao 
Oslo uratowała w dniu 20 października 61 
osób załogi angielskiego statku „ C la n  
C h i s h o 1 in“ .

Uratowani opowiadali, 2e ich statek na­
leżał do flotylli 24 statków, które wyru­
szyły w dniu 14 października z Gibraltaru 
do Anglji, pod opieką angielskich okrętów

wojennych. Flotylla ta została zaatakowa­
na przez trzy niemieckie łodzie podwodne. 
Uratowani twierdzą przytem, ie conaj- 
mnlej pięć statków handlowych zostało za­
topionych a mianowicie trzy angielskie i 
dwa francuskie.

Część załogi „Clan Chishohn" została 
wysadzona przez szwedzkie statki na ląd 
angielski.

KOŃ z wozem do wypoży- 1 
czenia. Oferty: Goniec
Krakowski, „Nr. 5605” .

5605

A s f l f a  g r n b o  p r z e l ic z a ła
Holenderskie głosy o przewadze niemieckiego handlu zagranicznego.

Amsterdam, 2 listopada. — „W organi­
zacji handlu zagranicznego na stopie 
wojennej pozostali Anglicy niewątpliwie 
znacznie w tyle za Niemcami" — pisze 
londyński korespondent dla spraw gospo­
darczych „Algemeen Handelsblad". Często 
słyszy się, oświadcza korespondent dalej, 
że Niemcy nie będą mogły w dalszym cią­
gu eksportować, z powodu braku surow­

ców i wzrastających potrzeb zbrojenio­
wych. K rytycy tego poglądu zaznaczają 
jednak słusznie, że jeśli będzie mierzyło 
się na czas, to można się grubo przeliczyć. 
Polityka wyczekiwania doprowadzi zdaje 
się do tego, że Niemcy zdobędą w większo­
ści krajów neutralnych kontynentu takie 
stanowisko, z którego później prawdopo­
dobnie nie będzie można ich wyprzeć.

K R O N I K A .
Z  Teatru Miejskiego im. J .  Słowackiego

Dzieś twe czwartek, po raz ostatni, po ce­
nach zniżonych, „Moralność pani Dul- 
skiej". W  sztuce opracowanej scenicznie 
przez reż. J. Karbowskiego występują: J. 
Korecka (rola tytułowa), J. Jabłonowska, 
A. Matusiakówna, T. Pasławska, J. Wer- 
nicz, J. Jarzynówna, J. Liedtke, K. Opa­
liński. .

Jutro w piątek, J. K. Gregorowicza 
„Werbel domowy" i Wł. L. Anozyca „Ło- 
bzowianie", obie sztuki z muzyką, śpidwa- 
mi i tańcami.

W  najbliższą sobotę ukaże się mile wi­
dziana żołniefrska komedja fredrowska 
„Damy i huzary" w opracowaniu scenicz­
ne,m dyr. K. Frycza. * .

Początek przedstawień o godzinie 19-tej.

W WYDZIALE ZDROWIA PUBLICZNEGO
Zarządu Miejskiego w stoł. król. mieście Krako­
wie zgłoszono od dnia 22-go października 
do 28 października 1939 r. następujące choroby 
zakaźne: błonica 2, płonica 7, dur brzuszny 6, 
czerwonka 2, róża 1. ^

Rejestracja mężczyzn.
Przypomina się wszystkim mężczyznom w wie­

ku 17 do 45 lat o obowiązku gameldowania się 
we właściwym Urzędzie Obwodowym. Dziś, 
czwartek 2 listopada 1939 r. meldują się mężczy­
źni, których nazwiska zaczynają się od litery: T, 
U, V, W. Jutro, piątek 3 listopada 1939 r. od 
litery: X, Y, Z, Ż, Ż.

ZAWIADOMIENIE. Prezydjum Policji w Kra­
kowie podaje do wiadomości, ie biura 8-go Re­
wiru policyjnego, obejmującego południową 
część miasta, przeniesiono z ul. Grodzkiej Nr. 65 
na ul. Powiśle Nr. 12.

MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARCZA W KRA­
KOWIE, św. Marka 34 rozpocznie naukę naj­
prawdopodobniej z początkiem listopada. Zgło­
szenia przyjmuje i objaśnień udziela kancelarja 
codziennie w godzinach od 9 do 11.

S P E C J A L IS T A  C H O R Ó B  O C ZU

Dr.med.Hail Mrosziiieiiiicz
st. asystent Kliniki Ocznej IT. J. 

ordynuje: ul. Basztowa 5, godz. 4—5.

DO W A R S Z A W Y  i z PO­
W R OTEM  Z L E C E N IA Z O ­
S T A N Ą  S O L ID N IE  Z A ­
Ł A T W IO N E . W iadomość: 
Podwale 6, Księgarnia 
„Nauka i Sztuka” . 5612

! U N IE W A Ż N IA M  zgubio- 
ue dokumenty na nazwi­
sko Stefanja Lorenzowa-— 
Kraków. 5632
DO Kowla wyjeżdżam w 
sobotę, przyjm uje zlece­
nia: Podgórze, Smolki 16/1 
_______________________ 5631
ZA POM N IM Y o codzien 
nych troskach, śpiąc na 
wygodnym  tapczanie, oto­
manie, fotelu-ióżku, poło­
wem łóżku pod kołdrą 
Dembińskiego, św. Marku, 
narożnik Florjańskiej 26. 
Story, tkaniny meblowe.

5G25
CZĘSTOCH OW A, Piotr­
ków, jadę 5. X I. —  wra- | 
cam. Zlecenia przyjm uję: 
Kraków, Orzeszkowej 5/&, 
przedpoł. 5623 (

I K U Ś N IE R S K A  pracownia I 
Dolnych Młynów 9, m. 7, , 

! wykonuje wszelkie roboty 
pierwszorzędnie po cenach 
najniższych. 5613
W Y JE Ż D Ż A M  Toruń, Po- 
znań i wracam. Przyjm u­
ję zlecenie. Kraków, Osie­
dle, Bandurskiego 30/11 p.

;  5616

JÓZEF Balon, Lea 41, u- 
nieważnia kartkę żywno­
ściową, osób 5. 5600
J A D Ę  niedziela do Łodzi, 
wracam zaraz. Przyjm uję 
zgłoszenia, listy. Karme­
licka 54, m. 9, między go- 
dzina 13— 14._________ 5637
P O D A N IA  do władz, refe­
raty w języku niemieckim,

’ tłuinaczemiia polsko - nie­
m ieckie: Kraków. Sienna 
7. m. 4 a. 5661
K O R ES P ON D EN C JĘ  za
gramiczną zwykłą, poleco­
ną do wszystkich krajów 
w ysyłam y: Biuro Zleceń, 
M A J E W S K I ,  — Kraków, 
Krowoderska 41. 5649

W OLNA POSADĘ
znajdziesz łatwo, ukończywszy kurs ste­
nografii polsko-niemieckiej (języka), ma- 
szynopisma u prof. Marczewskiego, Rynek 9.

I N H U I U M ,  CRtraSHIEGO, 
ROSYJSKIEGO

Prywatne lekcje —- pojed. i w małych 
kompletach.

Poziom y: wstępne, średnie, wyższo.
J . S T A N IS Ł A W S K I,  lektor U . J . 

Straszewskiego 10. I l i .  p. godz. 5—7 wlecz.

OGŁOSZENIE!
Zawiadam ia się, iż „H uta Szkła1* w Ja­

śle, która produkuje szkło taftowe, zo­
stała uruchom iona w dniu 23 paździer­
nika 1939 r. 46k

T A K S Ó W K A  % prawem
jazdy do wynajęoóia: Kra 
ków-Dębniiki, Rynek 4, 
m. 5, godz. 8—9 i 17—19. 

~________________ 5645
W A R S Z A W A , Łódź, Prze­
myśl. Jarosław, Rzeszów. 
Tarnów. Katowice, Sosno 
wiiec, Będzin. Dąbrowa 
Górnicza —  wszelkie zle­
cenia, odpowiedź ■szybki: 
Biuro Zleceń, M A JE W S K I,  
Kraków. Krowoderska 41.
L I S T Y  do jeńców po nie­
miecku piszę, tłómaozę — 
podania do Berlina. K os­
sakowski — Józefitów 18, 
m. 11.________________ 5671

K T O  może wskazać, gdzie 
zmajdują się 2 skrzynie 
z napdsem „A kta Spółki” , 
przywiezione do K rako­
wa z końcem sierpnia br. 
na św. Marka 18 — pro­
szony jest o wiadomość za 
wynagrodzeniem: Sklep
Bata, Floriańska 28.

5561
J A D Ę  do W arszawy sobo­
ta. Wracam zaraz. Zabie­
ram zlecenia, Kraków, K o­
chanowskiego 28, m. 1.

5676
W Y JE Ż D Ż A M  Gorlice —  
Jasło — Krosno. P rzyj­
muję listy i zlecenia. Jo- 
z-efitów 8, m. 5. od 14 do
15. 5587

GAR D ER O BĘ uszkodzoną 
naprawia bez śladu A R ­
T Y S TY C Z N A  T K A L N I A ,
Kraków, Grodzka 6.

5021
lO.OOO, ewentualnie wię­
cej. ulokuję w aryjskim  
interesie handlowym, prze­
mysłowym. stale lub do- 
razowo. Możliwa współ* 
praca. Mam znajomości. 
Władam niemieckim, Po* 
żądane zabezpieczenie. — 
Goniec Krakowski Kra- 
ków. ..Nr 5398” . 5898
T A K S Ó W K Ę  — Polski 
Fiat wynajmę na dalsze 
tury. Krowoderska 9. —■ 
Krokosz. 5159
DO W A R S Z A W Y  I Z PO­
W R OTEM  zlecenia. W ia­
domość Księgarnia „N au­
ka i Sztuka \ Podwale 6.

, 5871
INŻ. Jan W Ó JC IK O W S K I
pracuje Cukrownia Prze­
worsk. 8484
BIURO PRZEWOZOWE 
W Ł A D Y S Ł A W  G U TO W ­
SKI i SKA, S Ł A W K O W ­
S K A  10. Uskutecznia wła­
sny taborem wszelkie 
przewozy (artykuły żyw­
nościowe, węgiel i Ł P.) 
C EN Y K O N K U R E N C Y J ­
NE. Przedsiębiorstwo a- 
ryjskie.________  5520
Z E N K U  Słaby, proezęCdę 
przyjdź na Z Y B L l K l E -  
W ICZA. Zosia._______ 556o
MAM zezwolenie włada 
na dowóz artykułów żyw­
nościowych do Krakowa. 
Oczekuję ptro-poizycyj. —  
Zgłoszenia: Goniec Kra
kowski „N r. 5585” . 5585

IN ŻYN IER  aryjczyk po­
siada caiy babor narzę­
dziowy do robót podziem­
nych, w tern około 800 m. 
toru z kolebami —  ooze- 
ku propozycji. Zgłoszenia 
G-omieć Krakowski „N.r 
5586” ._________________ 5586
J A D Ę  4. X I  <Ło Lwowa, 
Łucka i a powrotem. Za­
biorę korespondencję lub 
inne zlecenia. W iadom ość 
Retoryka 26. m. 7. od IB—  
18. _________________5583
N A Z W ISKO  aryjskie e- 
wentualni© współpracę w. 
przedsiębiorstwie dam. —  
Zgłoszenia: Goniec K rako. 
wski, W ielopole 1, — Nr. 
5579” . 5570

U N IE W A Ż N IA M  zagu­
bione: urzędniczą legity­
m ację kolejową, metrykę 
ślubu i prem jową ksią­
żeczkę P. K. O. Nr 091743. 
Łaskawego znalazcę pro­
szę o  zwrot. — Jadwiga 
Chendyńska. Kraków. -7  
Krowoderska 37, m. 6.

5572
T R A N S P O R T Y  końmi — 
bliższe, dalsze, załatwiam. 
Zgłoszenia: Goniec Kra-

■ kowski, ,Nr. 5606” . 5606

j D Y M A N U S  Franciszek —
■ prosi zagubioną legitym a- 
1 eję wojskową, pułk Tar
I Uów zw rócić: Kraków, T o - 
i połowa 11, Nowosielski, 
j ___________  5638

LWÓW, Przemyśl, Droho 
bycz, Mościska, Jarosław, 
jadę 3. X I. W racam, za 
łatwię zlecenia: Kraków 
Litewska 18/1. 5628
P R Z Y JM U JE  wszelkie złe 
oenia do m iejscowości, le­
żących na terenie dawne­
go województwa krakow 
skiego, kieleckiego, lubel­
skiego i warszawskiego. 
Zgłoszenia: ul. Czarno­
wiejska 57, m. 5, od 14- 
16. 5627
T A K S Ó W K A  do wynaję 
cia na dalsze i bliższe tu ­
ry. Sławkowska 6, oficy  
ny, I p. 5679

Dr. O. M. KAŁTTŻNIACKI.

Pamięci zm arłych.
...Patrz! Już niebo świt różowi 
1 znów życie ze snu budzi,
Hen odpływa klucz żuraJwi 
I odchodzi szereg ludzi...

Fakt, że jesteśmy li tylko „gośćmi" na 
ziemi powoduje, że raz poraź żegnamy ko­
goś, kto odchodzi na zawsze. Mimo, że re- 
lig ja  nasza każe nam wierzyć w życie po­
zagrobowe, bolejemy zawsze nad stratą 
drogich, kochanych i bliskich nam osób. 
Niejednokrotnie nie możemy pogodzić się 
z myślą, że nie zobaczymy już tych, z któ­
rym i współżyliśmy przez długie — długie 
lata.

Od dawien dawna silił się umysł ludzki, 
by rozwiązać zagadnienie życia pozagro­
bowego. Poszczególni filozofowie, począ­
wszy <>d t. zw. „Szkoły J oń sk ier  (VI. w. 
przed Chr.), a skończywszy na czasach 
współczesnych, — tworzyli różnego rodza­
ju  system y filozoficzne, które nie zdołały 
niestety rozstrzygnąć definitywnie po- 

t wyzszej kwestji. Wnioskując na podsta­
wie dotychczasowych zdobyczy W tej dzie­
dzinie, możemy śmiało przypuścić, że spra­
wa ta pozostanie dla nas żyjących, zaw­
sze w ielkim ^^akiem  pytania.

Wielu iii^ o fó w  głosiło hasła, że ze 
śmiercią dała, kończy się wszelkie życie 
człowieka. Minio wszystko przeważna 
część rodu ludzkiego odrzuca te skrajnie 
materjalistyozne poglądy, a wierzy w dru­
gie życie po śmierci.

W iara ta daje duze korzyści: jest ha­
mulcem dla naszych złych skłonności i 
popędów, wskazując na odpowiedzialność 
w przyszłem życiu, umożliwia łatwiejsze 
pogodzenie się z utratą najbliższych, sło­
dzi wkońcu nasze codzienne troski i zmar­
twienia nadzieją, że kiedyś... będzie le-

Znakomity pisarz i myśliciel hinduski 
R Tagore wyraził swój na te sprawy po­
gląd w następujących pięknych słowach:
Noc tuli znikający dzień szepcząc mu w 

ucho: Otom ja śmierć-matka twoja , przeze 
mnie jutro zrodzisz się znowu“ .

Każdy prawie naród odnosi się z wiel­
ką czcią do zmarłych. „O zmarłych nie 
mówi sic źle" — głosi jedno przysłowie lu­
dowe; podczas pdy inne stwierdza,^ że 
„śmierć maże winy". W Lstosie śmierć re­
habilitowała niejednokrotnie cześć i honor 
ludzi, którzy uchodzili nawet za wyrzut­
ków. Jednem słowem majestat śmierci ro­
bił zawsze potężne wrażenie i godził nie­
jednokrotnie zaciętych wrogów. Rozwinął 
się więc kult zmarłych, który u różnych 
ludów różne przyjmował formy.

Możliwe, że w związku z tym zaczęto 
grzebać zmarłych, choć fakt ten musiał 
być podyktowany i względami natury 
praktycznej.

Już w czasach przedhistorycznych, iw t. 
zw. epoce siaro-kamiennej (paleolit) po­
siadamy pierwsze ślady grobów. Z groba­
mi zbiorowymi, czyli cmentarzyskami i 
kurhanami spotykamy się właściwie do­
piero w epoce nowo-kamieńnej (neolit).

Sam sposób grzebania zmarłych i ukła­
dania ich ciała przyjmował najróżniejsze 
form v. A więc składano do grobów ciała 
\w pozycji leżącej, stojącej, siedzącej i t. p. 
Tu i ówdzie stosowano też zwyczaj pale­
nia ciał, m. in. u Słowian, a w muzeach 
posiadamy liczne popielnice, czyli naczy­
nia, do których zsypywano ongiś popiół 
ze spalonego ciała.

W  niektórych miejscowościach posypy­
wano ciało zmarłego czerwonym prosz­
kiem (ochrą). Zczasem zastąpiono proszek 
tkaniną. Na Ukrainie do niedawna zakry­
wano twarz zmarłego młodzieńca czerwo­
ną chustą jedwabną, t. zw. „kytajką". Ta­
ką chusteczkę ofiarowywała zazwyczaj 
dziewczyna swemu narzeczonemu, gdy wy­
ruszał na wojnę. Wspomina się o tych 
„kytajkaćh" w wielu tęsknych piosnkach 
i dumkach ukraińskich.

Fakt, że wraz ze zmarłym składano do

grobu najróżnorodniejsze przedmioty, a 
więc pieniądze, oręż, jadło, a nierzadko ko­
nia, niewolnika lub nawet żonę, świadczy, 
że istniała wiara w życie pozagrobowe.

Niektóre ludy wierzyły, że człowiek po 
śmierci osiągnie wieczną szczęśliwość je ­
dynie w tym wypadku, kiedy jego ciało 
będzie niezepsutem. Na tem tle rozwinęło 
się konserwowanie. czyli balsamowanie 
zwłok. Do wielkiej wprawy w tym kierun­
ku doszli starożytni Egipcjanie, a tysiące 
ciał zmarłych utrzymało się do dnia dzi­
siejszego. Są to t. zw. mumje.

Starożytni Grecy i Rzymianie sądzili, 
że dusze zmarłych będą szczęśliwe, -jeżeli 
ich ciała zostaną wedle odpowiednich prze­
pisów pogrzebane.

Ileż to łez wylał ojciec Hektora (Iliada) 
już nie tylko z powodu śmierci ukochanego 
syna, ale i z obawy, że nie będzie mógł 
sprawić mu odpowiedniego pogrzebu, a 
ciało jego będzie rzucone ptakom i psom 
na pożarcie.

Ciekawy opis pogrzebu Alaryka, wodza 
Gotów, podaje nam v. Platten w przepięk­
nym wierszu pt. „Grób w Buzento". Goto­
wie, aby nie narazić na zbezczeszczenie 
zwłok ukochanego wodza, mieli pochować 
go w grobie, wykopanym w nocy w dnie 
rzeki. po uprzedniem chwilowem skierowa­
niu wody w inne koryto.

U wielu ludów, a zwłaszcza u Spartan, 
śmierć w bitwie „na polu chwały" ucho­
dziła za najwspanialszą. Spartanki żegnały 
wojowników, wyruszających w bój. słowa­
mi: „W racajcie z tarczą lub na tarczy 
t. zn .b y  wracali z< bronią jako zwycięzcy, 
ale nigdy bez broni, co świadczyłoby o ich 
tchórzostwie lub ucieczce. O bohaterskiej 
śmierci 300 Spartan, którzy zginęli w wą­
wozie Terra opolskim w 480 r. przed Chr., 
świadczy wzniesiony tam pomnik z napi­
sem: „Przechodniu! Tdź i powiedz Sparcie, 
że leżymy tu, wierni jej prawom**.

W  dawnych czasach opłakiwali u Sło­
wian śmierć człowieka nietylko najbliżsi, 
ale i najęte kobiety tzw. płaczki. Podobnie, 
jak dzisiaj, zbiera się po pogrzebie naj­

bliższa rodzina, tak i ongiś urządzano sty­
py, czyli uczty pogrzebowe, w czasie któ­
rych omawiano wiele szczegółów z życia 
zmarłego.

Od najdawniejszych czasów, a więc i w 
okresie przedhistorycznym, człowiek budu­
jąc groby. silił się, aby zapewnić im trwa­
łość, Do największych rozmiarów doszły 
egipskie grobowce zwane piramidami, w 
których chowano faraonów.

Rzymianie, aby uwiecznić pamięć o zmar­
łych. przechowywali tzw. imagines malo- 
rum, czyli wizerunki przodków, stawiali 
nagrobki, odlewali posągi. Dziś my naśla­
dujemy to, co było praktykowane od wie­
ków. Bogatsi budują zmarłym wspaniałe 
nagrobki, mniej zamożni stawiają na gro­
bie płytę lub bodaj krzyż drewniany.

Jeden dzień w roku, a mianowicie „Dzień 
Zaduszny", poświęcamy zmarłym. Odwie- 
dzamy# ich groby, zdobimy kwieciem, zapa­
lamy światła.

Wchodząc na cmentarz, do tego przybyt­
ku zmarłych, zastanawiamy się mimowoli 
nad życiem i jego krótkotrwalością. W idzi­
my groby zupełnie świeże z pękami dopie­
ro eo zerwanych kwiatów, widzimy i takie 
o których zapomniano lub takie, o których 
już nie ma kto pamiętać. Czas pokrył je 
siwizną mchów, a jesień płaszczem liści po­
żółkłych ookrywa. Wśród uroczyste* ciszy 
cmentarnej oglądamy najróżnorodniejsze 
rodzaje grobów-pomników. a na nich prze­
różne napisy, nawet poezje.

Na jednym z grobów ktoś umieści! np. 
przepiękną myśl, ujętą w następujące sło 
wa: „Żyłem, bo chciałeś! Umarłem . bo ka­
załeś! Zbaw. bo możesz Panie!"

Tak! Poezja cmentarna ma swój urok. 
Niestety ząb czasu niszczy powoli cmen­
tarne nrnnniki: rozsynuje sie kamień, rdze­
wieje* żelazo, a nanis zabiera: minie czas 
pewieni... śladu nie stanie. Znika ja powoli 
pamięci zmarłych stawiane pomniki, przy­
chodzą na ich miejsce wciąż nowe i nowe...
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Poszukiwanie się 
w zajem ne

G E N E R A Ł  Kowalski Win­
centy, jako kontuzjonowa- 
ny i jeniec — jest na 
wyleczeniu w szpitalu 
w Krakowie — poszukuje 
wiadomości o rodzinie, 
krewnych, bliskich i ko­
legach Adres: Czerwony 
Krzyż, Kraków, Piera© 
kiego 19. 5090

H E L E N Ę , W A N D Ę  JU -  
RÓWNY poszukują rodzi­
ce; proszą o wiadomości 
do Gimnazjum św. .Jacka 
Krakowie, Sienna 13. Wi 
dziano je  w Hrubieszowie.

4187

J E R Z Y  B. poszukuje Ju- 
Iji Apolinarego, Mieczy­
sławy, MagdalPny Bir- 
szenk Ireny. Kazimierza 
Bzowskich, błaga o wia­
domość: Przeworsk. Cu­
krownia. 3436

K T O K O L W IE K  posiada 
jakieś wiadomości o  Ja- 
n us z u B i a 1 eek. m . wid zi a - 
nyra 3 wrzrśnia Nowy 
Sącz, uprzejmie proszony 
jest o powiadomienie H. 
Białeckiej. — Zakopane, 
Krupówki 26. 4960

/SZLICHCłŃ&KI Bohdan 
pod porucznik łączności 
ktokolwiek wi© coś o 
nim proszony o po w i ad o  
mieni© rodziny przez 
Goni©© Krakowski, Kra­
ków, „Nr. 4439“ . 4439

S f E F A N  m A H B ER  -  kto. 
by coś wiedział o zaginio­
nym. proszę o wiadomość: 
Stróżyńska, Sosnowiec — 
Teatr. 4833

K IE Ł C ^ E W S k I w n u L b
rotmistrz, zuajduje się 
eie w obozie jeńców Kra 
ków. Listy kierować przez 
Czerwony Krzyż. ul. Pie- 
rackiego 19. 4991

POR. reizerwy JA G O D Z IŃ ­
SKI Mieczysław, lekarz 
weterynarji z W olbromia, 
przydział 5 p. a. c. Kra­
ków — ktoby wiedział, 
gdzie przebywa, proszę 
dać znać: Henryka Jago­
dzińska, Olkusz, ul. Ko­
lejow a 26. 4958

PO S Z U K U JE M Y  Inż. che- 
m ji Juliana Wiśniewskie­
go, porucznika pułku uła­
nów śląskich. — Emanue­
la Świeykowskiego, po­
rucznika 40 pułku piecho­
ty. —  Inż. chem ji Henry­
ka Morawskiego porucz­
nika łączności. — Rotm i­
strza Zygmunta Ertmana 
18 pułku ułanów. W iado 
mość podać: Stefania Tur- 
nau, Kraków, Sobieskiego 
7, m. 6. 5125

SZEM p l IŃSKI Kazimierz, 
BAR AŃ SKI Stefan kapi­
tanowie, PLE W IŃ S K I Ja­
nusz, ZAORSKI Stani­
sław podporucznicy — 
proszą o zawiadomienie 
rodzin, że są zdrowi i 
znajdują sie w obozie jeń­
ców w Krakowie, kosza­
ry 20 p. p., ul. Mazowiec­
ka. 5344

M AJOR Kwiatkowski Ta­
deusz. Jestem w W adowi­
cach. Irena i Dzidzia.

4948

K T O K O L W IE K  ma w ia­
domość o  lekarzu podeh. 
Stefanie Uhmie lub o 20 
pułku ułanów, proszony 
jest gorąco © podanie ich; 
Kraków, Smoleńsk 10, I. 
p. 5574

l U D W IK  Krynicki daj 
znak życiia. Rodzice. Kra­
ków. ul. Emaus 36. 5573

K TO  wie, gdzie przeby­
wają Dr. Ottonowie Gros­
sowie dziećmi, błaga za- 
wiadomió W ajdów a, Kra­
ków. Szopena 23a, m. 1.

5589

PROSZĘ wszystkich Pa­
nów ze SOSNOWCA i
wszystkich znajomych o 
jakąkolwiek wiadomość o 
losie inż. Z Y G M U N TA  
PROKOCIMA. — Żona z 
dzieckiem w Krakowie. — 
Wiadomości proszę kiero­
wać: św. Agnieszki Nr. 2, 
m. 20. 4868

M A R JA N  Hesse podcho­
rąży 2 pułku lotniczego 
w Krakowie. W iadom o­
ści o poszukiwanym pro­
szą rodzice: Sosnowiec.
Adam Hesse, ul. Orla 11.

4926

S T A N IS Ł A W O W IE  GO­
SZCZYŃSCY zawiadamia­
ją , że są w Pietrzejowi- 
cach zdrowi. — Proszą 
powiadom ić o rodzinie 
Goszczyńskich w W yszko­
wie i okolicy, Kap. Ja­
nie Goszczyńskim DOK 
Lwów, Józefowiczach — 
Warszawa, A leja 3 Maja 
2 i Mikulskich. 4971

INŻ. F U G L E W IC Z  Jan, 
ppor. 8 p. uł. poszukiwa­
ny. — Koledzy i znajo­
mi proszeni uprzejmie o 
w iadom ości: Gen. Fugle- 
wiez, Kraków, ul. Feli- 
Ójanek 6/5. 4972

M A R KO W I E C K A  poszu­
kiwana — ktokolwiek z po­
w racających wie o niej, 
podać do Apteki. Kraków 
D ługą 4. 5094
SŁOMCZYŃSKI Bronisław.
I. Baon Morski, Wejher©, 
w o — Pomorze. O wiado­
m ości blada żona, Kra­
ków, Długa 29, m. 7

4520

O Annie Śleziakowej, żo­
nie kapitana W. P., która 
w yjechała dnia 4. X . z 
Tymbarku, ktokolwiek po­
siada wiadomości — za 
wynagrodzeniem: Franci­
szek Śleziak —  Żywiec, — 
Isep. 32. 5129

PROF. U. J. Tadeusz SZY- 
3ŁOWSKI, Kraków, ul. 
Batorego 1 — prosi o
wiadomości o synu RO­
M ANIE i siostrzenicy 
Krystynie B IL IŃ S K IE J ,  

5247

f A M P O L S K A  Jadwiga 
orosi o wiadomości o  sy* 
lie Jerzym : Kraków, Ho­
tel Europejski, a w W ar­
szawie do Dra Kopcia, 
Mokotowska 39. 5234

CTO wie o A D N D R Z E JU  
CRYPLEW SKIM . ppor. 
©zerwy 6 Bat. Tel egr. Ja- 
osław  i K A R O L U  J A R O ­
SZU, sierź.-podch. 2 płk. 
lotniczego Kraków — pro. 
jizony o wiadom ość: Go- 
liec Krakowski. Kraków, 
!>od „N r. 5293“ . 5293

W A C K U . Zbyszku 1 Daj­
cie znak życia. Jesteśmy 
Krysia — Heli, Olsza, Ma 
rysi nie dostałyśmy sie. 
Zośka. 5207

SOBKOW SKI Fe/iks, kpt, 
17 pp. Rzeszów, żona He­
lena z Józefiaków — 
(Ostrów W ielkopol., Ry­
nek) — dzieci poszukiwa­
ni. Łaskawe wiadom ości: 
Kraków. Dunajewskiego 
8, Kuźniarski, P. Z. U. 
W.. Czerwony Krzyż, So­
snowiec. albo Olszowska, 
Niemce koło Strzemieszyc 

5290

PPOR. G ŁĘB OC K I K A Z I ­
MIERZ, PPOR. K L E E  
O TTO N , PPOR. OSSER 
JÓZEF, PPOR. P Y S IE- 
W IC Z  S TE F A N , PPOR. 
ŚM IGA J B R ON ISŁ A W  —  
zawiadamiają, że znajdują 
sie w obozie jeńców : Kra­
ków, koszary 20 pp.

5345

P A J Ą K A  Bronisława z
II. pułku lotniczego Kto 
widział, ma o nim wiado­
mość, proszę pod adres: 
Bata, Florjańska 28, dla 
Pająkowej. 5307

S T A N IS Ł A W  SZOSTEK,
por. rez. 22 p. kaw Bro­
dy. W iadomości prosi żo­
na, Kraków, W rocławska 
41. 5405

J A D W I G A  Gadomska po­
szukuje męża Andrzeja 
Gadomskiego, inż. areh., 
ppor. rez., który na po­
czątku wojny pełnił służ­
bę kolejową w Białymsto­
ku. Wiadomości proszę po­
dawać: Charsznica, Zda­
nowscy. 4647

TA R G O W S K IE G O  Mie­
czysława por. rez. 5 dyw. 
taborów Bochnia, poszu­
kuje żona i błaga kole­
gów i jaką wiadomość — 
Kraków, Batorego 20/11 p., 
m. 6. 5402

INŻ. Tadeusz RAMZA, 
Inż. Bolesław SZTUK O W - 
SK I,  w racajcie: Inż. W. 
Michalewski. 5411

PORUCZNIK LIS JÓZEF
obóz jeńców Kraków, pro­
si zawiadomić w POZNA­
N IU  Bresińskich, plas A- 
snyka 4, żonę Swoboda 20 

5358

U W A G A  — Hrubieszów, 
Lublin, inżynier Jerzy 
Krajewski, Zosia, Ziunia, 
Łusia wracajcie do So­
snowca jak najprędzej, je ­
steśmy zdrowi — czekamy.

5334

DR Rajmund Buławski, 
Rynek Dębnicki 8, m. 6, 
prosi wiadomość o żonie 
Franciszce, córeczce Oleń­
ce. 5422

SOKOŁOWSKI Gwido WI 
told, lat 37, urzędnik 
P. K  O. w Krakowie, 
opuścił Kraków, 1 wrześ­
nia b. r. Ktoby ooś o nim 
wiedział, proszę dać wia­
domość: D ługa 34, m. 8. 
I II  p.  _5384

M A C Z A R A S Z W ILI  Gleb.
podporucznik rezerwy 20 
czy 21 PAL Pruzany -  
ktokolwiekby ooś wie­
dział matka pro«i o  wia­
domość. Adres: Macaara- 
szwili Zakopani©. „Lim - 
ka“  obok Bristolu, lub 
Goniec Krakowski. K ra­
ków, „N r. 5388“ . 5388

S A W IC K A  W A N D A , LE- 
2 A JS K  — mąż zdrów. 4 
X  Warszawa. — W iado­
mość: Kom ornicki. Kra- 
ków-Dębniki, Tyniecka 7, 
Mietek. 5432

DR M A T U S IK  Zygmunt, 
Sędzia z Krakowa —  kto­
by miał o nim wiadomość, 
proszę podać: K iaków , ul. 
Rękawka 47, m. 8. 5610

MODLIN. Pp. Podchorą­
żowie Saperzy z 1-ej kom- 
panji szkolnej, którzy mo­
gą udzielić wiadomości o 
losach podchorążego sape­
ra Wiesława Fusierskiego, 
proszeni są o łaskawe 
przesłanie takowych pod 
adresem —  Polski Czer­
wony Krzyż w Sosnowcu.

5615

OSOBY, któreby coś wie­
działy o JAN IE KOLA 
KU, ppor. rez., przebywa­
jącym  na Helu —  o ła­
skawą wiadomość —  K ra­
ków, ul. Krzyża 19, m. 2.
H. W. 5592

G Ę B A L S K I Dezyderiusz, 
powołany do łączności w 
Krakowie. Ktokolwiek
m iałby o nim jakieś wia­
domości, proszony o po­
wiadomienie. Marian Słu- 
powski, Dąbrowa-Górnicza, 
Szkolna 5 lub Skład A p­
teczny, Sosnowiec, Piłsud­
skiego 26. 5G02

K T O  miiałby jakąkolwiek 
wiadomość o Tadeuszu 
Balińskim, kapar. I. P. a . 
N.. i jego żonie Helenie, 
Warszawa. Grochów, Lu­
bartowska 22, oraz o Ka- 
zamliieirzu Balińskim, strzel­
cu z 2 Dyomu Poc. Panic. 
7. Niepołom ic — proszony 
o udzielenie tejże: Ba iń- 
siki. Kraków, Racławicka
16. 5567

PORUCZNIK Tadeusz Suł­
kowski, Równe W oł.. ośro­
dek Sap.-Pion. 13 D. P., 
o wiadom ość prosi żona, 
Kraków, Tetmajera 15 b.

5541

CZYŻEW SKI Henryk, ju- 
nak obozu pracy w Mo­
krym. W iadomości proszą 
rodzice: Rzeszów. Jagiel­
lońska 6. m. 9. 5542

H E L E N Ę  Kamińską, dzie­
ci — Kowel, poszukuj© 
mąż —  rodzic©. W iadom o­
ści uprzejmie prósz© prze­
słać: Czerwony Krzyż,
Rzeszów. 5557

SC H M A L Z  Bolesław po­
szukiwany. W iadom ości 
o nim proszę kierować 
pod adresem: Krosn© -  •
Hotel Polski. 5421

SAMBOR —  LWÓW. Kto
z powracających ma wia­
dom ości o rodzinach sę­
dziów DRA S T Y R N Y  
Franciszka HA IM A N A  
Romana i H OSZOW SKIE- 
GO Stefana, proszony o 
podanie: Kraków, Lore­
tańska 3, m. 4. 5464

CH O R ĄŻY Jabłoński — 
obóz jeńców  Kraków (20 
p. p.) —  prosi o wiado­
mość o żonie Jadwidze i 
synu M arjanie, którzy 
prawdopodobnie w yjecha­
li z W ilna, oraz o Hele­
nie i Tadeuszu Maków i e- 
ckieb i o kolegach pułku.

5438

MROZOWSKI Józef —  8 
p. p. legj. — Lublin — po­
szukiwany. W iadom ość: 
Dr. Kurowski — Kraków, 
Podgórze, Józefińska 31 
lub Kielecka 19, m. 1.

5447

BRONIU, Stachu, Andziu, 
Jadziu Balińscy z War- 
szawy-W łochy, Słowackie­
go 4, dajcie znać o eobi© 
i o swoich. My jesteśmy 
zdrowi. Może w iecie <> 
Tadku, Luei, dajcie znać. 
Baliński Kraków, R acła­
wicka 16. 5568

^SUSZ Stanisław a I I  puł­
ku lotniczego, wyjechał 2 
września z Krakowa au­
tem. Kto widział, ma o 
nim wiadomość, proszę 
donieść: Kraków, Toma­
sza 26/8. 5569
NOGA Józef, —  urzęd­
nik wojskowy, —  wyje­
chał z K łaj a w  pierw­
szych dniach września. — 
Ktokolwiek ma jakieś 
wiadomości o jego poby­
cie, proszony jest dać 
znać: Kraków. T. K oś­
ciuszki 67, sklep. 5575

JÓ ZEF  S T R U K  z synami
i Stefan Michalik niech 
w racają do Ispiny. 5578

K T O K O L W I E K  wiedział­
by o majorze Stanisławie 
Sarjnsz Wolskim, proszo­
ny jest o podanie wiado­
mości żonie Jadwidze. So­
snowiec —  Modrzejów, 
Dąbrowska 8. »413

D U C H O W N A  Janina —-
Warszawa— Mokotów, Te­
nisowa 8, proszona o 
wiadomość. Rodzice, sio­
stry, babcia i reszta zdro­
wi. —  Tadeusz Duch, —  
Krosno. — BOGUCKI 
M ikołaj — Anin, proszo­
ny o wiadomość. W  do­
mu zdrowi. —  Tadeusz 
Duch, Krosno. 5633

SIDOR Eugeniusz,, pod­
chorąży 8 pal, Toruń, o- 
statnio Kom orowo Ostrów 
Mazowiecki, ktoby coś 
wiedział o nim, prosimy 
o wiadomość —  Rodzina. 
Kraków, ul. Mazowiecka 
21, m. 3. 5624

R YN C Z A K  Józef, strzelec 
44 piechoty Równe, prze­
niesiony do Luborzycy ■— 
wszelkie wiadomości o nim 
podawać: Biuro Zleceń,
M A J E W S K I ,  Kraków, —  
Krowoderska 41. 5644

M IC H A L S K A  Krystyna, 
uczennica Gimnazjum - 
Rabce, w yjechała autem 
prywatnem, podobno o- 
trzymała przydział do 
Czerwonego Krzyża — ?o- 
dzme proszą o jakieko 
wiek wiadom ości: Biuro
Zleceń, M A J E W S K I ,  Kra­
ków, Krowoderska 41.

5643

W O L A S  Bolesław, szere­
gowy 12 piechoty W ado­
wicach, widziany Rado­
miu —  jakiekolw iek w ia­
domości podawać do Biu­
ra Zleceń, M A J E W S K I,  
Kraków, Krowoderska 41.

5642

SZYM AŃ SK A Kazimiera 
z córeczkami Oleńką i 
Janeczką, wyjechała po­
ciągiem  ewakuacyjnym  
z Krakowa. —  widziane 
w Tarnowie, Rzeszowie — 
wszelkie wiadomości Po­
dawać: Biuro Zeceń , M A ­
J E W S K I ,  Kraków, K ro­
woderska 41. 5659

BE D N A R S K I Kazimiera 
i Józef —- technicy „Z ie ­
leniewskiego", Kraków —  
dr. Stelmach Zygmunt —  
rodzina prosi kolegów, 
znajomych o  wiadom ości: 
Biuro Zleceń, M AJ EW S KI,  
Kraków, Krowoderska 41.

5657

PR ZEW ŁO CKA Zofja z 
synem, wyjechała 4 wrze­
śnia, podobno w kierunku 
Równego —  jakiekolwiek 
wiadomości proszę kiero­
wać: Biuro Zleceń, M A­
J E W S K I ,  Kraków, K ro­
woderska 41. 5661

G ŁO W A CK I Zenon, pod­
chorąży 6 Palu. zamiesz­
kały w Prokocim iu - wi- 
dziany koło Janowa Lu­
belskiego — matka prosi 
o  wiadom ości: Biuro Złe 
ceń. M A J E W S K I ,  K ra­
ków, Krowoderska 41

5650

K O P Y T K O  Andrzej, urzę­
dnik Zarządu W odnego, 
Brzeźnica —  wszelkie wia­
domości o  nim podawać: 
Biuro Zleceń, M AJ E W S K I , 
Kraków, Krowoderska 41.

5651

KOCZU R W ładysław, wy­
szedł z Krakowa, podobno 
widziauy za Sanem — 
wszelkie wiadomości o 
nim kierować: Biuro Zle­
ceń. M A J E W S K I.  Kra­
ków. Krowoderska 41.

5652

N O W A C K I Eugenjusz, 
szeregowy 4 saperów w 
Przemyślu —  wiadom ości 
o nim kierować: Biuro
Zleceń, M A J E W S K I ,  —  
Kraków, Krowoderska 41.

5654

DR. Ł O M N IE W S K I Kazi­
mierz. porucznik 2 pułku 
szwoleżerów w Starogar­
dzie, miał być ranny 
w rękę. podobno przeby­
wał w szpitalu Busku —  
stąd wywieziony do Kielc, 
Wszelkie wiadomości kie­
rować: Biuro Zleceń,
M A J E W S K I,  — Kraków, 
Krowoderska 41. 5653

T R Y B U S  Mieczysław, sze­
regowy Baonu Telegrafi­
cznego w 'Jarosławiu — 
jakiekolwiek wiadomości 
kierować: Biuro Zleceń,
M A J E W S K I .  —  Kraków, 
Krowoderska 41. 5655

K A R M IC IE L K I  młodej, 
zdrowej, z dużym pokar­
mem. Osobiste zgłoszenia: 
Kraków. Aleja Słowackie­
go 46, m 12. prawa o f i ­
cyna. między 14 a 15.

5619

F R Y Z J E R K Ę  żełamkową, 
wodną przyjmę zaraz. —- 
Działowsiki. Kraków,' Prą­
dnicka 4. 5570

L E K A R Z  dentysta poszu­
kiwany —  świetna egzy­
stencja. Oferty: Kraków, 
Garncarska 8. m. 10.

5544

STRÓŻOSTWO oddam za­
raz młodemu małżeństwu, 
najchętniej pracującemu 
w domu. — Zgłoszenia do 
Gońca Krakowskiego, — 
Kraków, ,,Nr. 5552“ .

5552

K U P IĘ  wózek ręczny. —  
Zgłoszenia: Restauracja
Hawełki, Rynek 34. 5439

K U P U J Ę  znaczki poczto­
we dla celów filatelistycz­
nych. Kraków, Rynek 23. 
Księgarnia Gebethnera, — 
od godz. 15—18. 5588

K U P IĘ  papiery pań­
stwowe, 3% inwestycyjną i 
inne. Zgłoszenia: Goniec
Krakowski — „N r. 5581“ .

5581

FUTR O  Breitsehwanz —  
seałskimowe — krety — 
duży wym iar — srebrne 
lisy kupuję. Kraków, Go­
niec Krakowski „N r 5577“ .

5577

K U P IĘ  szafę używaną —  
Kraków, Dolnych Młynów 
3, sklep. 5609

L E Ś N IA K  Antoni, kapral 
2 pułku lotniczego w Kra­
kowi© —  jakiekolwiek 
wiadomości o nim kiero­
wać: Biuro Zleceń. M A ­
J E W S K I,  Kraków, K ro­
woderska 41. 5656

ŚW1ĄDROWSK1 W itold, 
inżynier, wyszedł w Kie­
runku Lwowa —  matka 
prosi o wszelkie wiadom o­
ści: Biuro Zleceń. M A ­
J E W S K I .  Kraków, Kro­
woderska 41. 5658

BOCZEK Teodor, m ajor, 
dowódca 10 Baonu Pan­
cernego Łódź —  żona pro­
si o  wszelkie wiadom ości: 
Biuro Zleceń, M A J EWSKI, 
Kraków, Krowoderska 41 

5660
PŁOSKI W itold, dir. ro l­
nik, dyrektor Gosp. Dośw, 
Uniwers. Myd miki — 
widziany Olkusz, jechał 
autem kierunek Lwów — 
żona prosi bardzo o  jakie­
kolwiek wiadom ości: B iu­
ro Zleceń. M A J E W S K I ,  
Kraków. Krowoderska 41.

5662
P IS A R E K  Rudolf, szere­
gow y 5 szpitala okrr. w 
Krakowie — rodzina pro­
si o  wszelkie o nim wia­
dom ości: Biuro Zleceń,
M A J E W S K I.  — Kraków, 
Krowoderska 41. 5646

JU R C Z Y Ń S K I Juljusz — 
prof.. Łódź. — Kazimierz 
Jurczyńskii z Krakowa — 
poszukiwani. Proszę każ­
dego jakąkolwiek wiado­
m ość: Jurczyńeki. K ra­
ków. Smoleńsk 16. 5279

K T O B Y  wiedział o m iej­
scu pobytu M arji Swietid- 
ckie.i ze Zdołbunowa —  
z córką Nely i siostrzeń­
cami Celiną i Remi Krze­
m ienieckich. proszony u- 
silnie wiadom ość podać: 
Bosaoka 10, m. 10. K ra­
ków. Jeśli jedzie ktoś na 
W ołyń, proszony o zabra­
ni© Listu. Nagrodzę. 5288

K T O K O L W I E K  wie, gdzie 
znajduje się Jan Stani­
sław Zięba, absolwent U. 
J. z W adowic, proszony 
jest o podanie wiadomości 
o jcu : Fr. Zięba, W ado­
wice, ul. W adowi ty. 5291

O Kazimierzu Sulikow­
skim. żołnierzu 5 pułku 

art. ciężkiej, ktoby m iał 
jakiekolwiek wiadom ości, 
proszony jest o doniesie­
nie: Kraków, Grodzka U 

firm a A. Sulikowski. 5292

S T A N I S Ł A W A  B Ę B E N ­
K A . lat 19, maturzystę, 
poszukują rodzice — 23 
września był w Kowlu. 
Prosimy ktoby coś o nd.m 
wiedział, dać wiadomość —  
w ynagrodzim y: Stanisła­
wowie Bębenkowie. W oło- 
wice 84, p. Czernichów 
n/W . pow. Kraków.

5543

^RODZINY jeńców  wojen­
nych zawiadamia się, że 
obozy oficerskie Kraków, 
20 p. p. i Bochnia — zli­
kwidowano. 5670

Mgr. W Ł A D Y S Ł A W A  
P Y R K A  poszukuje żona. 
Nowy Sącz, Paderewskie­
go 34. 5685

H A L I N A  I M IE C Z Y S Ł A W  
S IC H R A W A , F E L I C J A  
GIZO W SKA , M A R IA  | 
A N T O N I  K RZ YŻ AN O W ­
SCY do w ojny zamiesz­
kali w W arszawie, Żoli­
borz, Pogonowskiego 2, —  
S T E F A N  GIZO W SKI, ta­
bory 1. P. S. P. —  kto- 
kolwiek-by wiedział coś o 
tych osobach, proszony 
jest o wiadom ość dla Ka­
zimierza Sichrawy, Nowy- 
Sącz. Koszta zwrócę.

5684

B U F E T O W IE C  m łody,
zdolny, przyjęty natych­
miast. Zgłoszenia: Kra-
ków-Ptaszów, Bufet kole­
jow y. 5551

POSADĘ znajdują łatwo 
absolwenci Marczewskiego ! 
kursów stenografji poi- i 
sko-niemieckiej (języka), | 
maszynopisma. —  W pi«v 
Rynek 9. 5675

DR. med. obejm ie ordy­
nację lekarską, ewent 
dentystyczną. Zgłoszenia: 
Gonie© Krakowska. „Nr 
5442“ . 5442

E K S P E D J E N T K A  z języ­
kiem niemieckim, chętna 
do pracy, reflektuje do 
restauracji lub za garde­
robiane. Goniec Kraków 
ski „Nr. 5433“  5433

J A K A K O L W I E K  pracę 
poszukuje urzędniczka po­
cztowa. Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski „N r 5576“

5576

W Y K W A L I F I K O W A N A
poszukuj© posady do nie­
m owlęcia lub starszego 
dziecka. Zgł. Kraków, Go­
niec Krakowski —  „Nr. 
5571“ . o 571

L E K A R Z  dentysta, b. 
wieloletni kierownik przy­
chodni dent., poszukuje 
posady. Zgłoszenia: Go­
niec Krak., „N r. 5607“ .

5607

DR. praw, aryjczyk, zdol­
ny organizator z dłuższą 
rutyną na kierowniczem 
poważnem stanowisku w 
przedsiębiorstwie, znający 
perfekt język niemiecki, 
polski, angielski w słowie 
i piśmie, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: Goniec
Krakowski, „N r. 5603“ .

5603

29.000 - posiadam, kupię
domek lub parcelę, ewen­
tualnie pożyczę. —  K ra­
ków, W ielopole 10. W yr- 
wicz. 5641

POŁCIĘŻAROW KĘ w do­
brym stanie na chodzie 
kupię. Zgłoszenia do G oń­
ca Krak. pod „Nr. 5640“ .

5640

S Y P I A L N I Ę  i jadalnię 
nowoczesną kupię okazyj­
nie. Zgłoszenia do Gońca 
Krak. pod „Nr. 5639“ .

5639

A U T O  5-osobowe w do­
brym stanie, sprzedam. — 
W iadom ość: Piłsudskiego
19 a. m. 3 a, między 13-tą 
15.30. 5546

F O R T E P IA N  krótki —  
sprzedam. Kraków, Grott­
gera 2, m. 8. 5564

R Ę K A W IC Z K I  męskie -  
wełniane dostarczam od 
12— 16-tej, Józefitów 4, m. 
7. 5580

2 maszyny do pisania, o- 
kazyjnie sprzedam. W ia­
domość: Starowiślna 47/14 

5618

POKÓJ umeblowany do 
w ynajęcia: Prądnik Czer­
w ony, W oronicza 19. 5680

P R ZYSTOJN A . lat 45,
mieszkanie, mała gotów 
ka. po3.ubi inteligentne­
go kawalera lub wdowca 
starszego uczciwego, po­
siadającego pracę. Goniec 
Krakowski. Kraków, „Nr. 
5547“ . 5547

R U T Y N O W A N A  siła biu­
rowa z 5-letnią praktyką 
w Gdyni, pisząca biegle 
na maszynie, poszukuje 
pracy. Zgłoszenia: Goniec 
Krakowski, „N r. 5594“ .

5594

E N ER GIC Z N Y, m łody z 
20-let,nią praktyką skarbo- 
wiec, dobry organizator, 
znający język niemiecki i 
wszystkie gałęzie życia 
gospodarczego, wykłado- 
wiec na kursach Związku 
księgowych, przyjm ie po­
sadę w przedsiębiorstwie 
handlowem lub przemysło- 
wem, kancelarji notarjal 
nej lub adwokackiej itp. 
W ynagrodzenie według li­
niowy; praca w okresie 
próbnym  ew. bezpłatna. 
Łaskawe zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, „Nr. 
5593“ . 5593

IN Ż Y N IE R  elektrom echa­
nik. Polak, były kierow : 
nik w ielkiej elektrowni 
cieplnej, ze studjam i w 
Niemczech — obejm ie sto­
sowne zajęcie. —  Goniec 
Krakowski. Kraków, „Nr. 
5598“ . 5598

IN T E L I G E N T N A ,  młoda 
panienka poszukuje pra 
cy. najchętniej do sklepu 
lub dzieci Zgłoszenia do 
Gońca Krakowskiego —  
Kraków. „Nr. 5599“

5599

Ma s z y n ę  na motor elek­
tryczny, do fabrykacji lo­
dów i A U T O  ciężarowej 
(3 tońmy), w dobrym sta­

nie, kupię. — Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski. K ra­
ków. ,5548“ . 5548
Z A S TA W N IC Z E  kartki 

kupuje. Płaci najwyższe 
ceny: Rynek Gł. 43, II  p . 1

5556

KOMFORT, dwa pokoje 
przedpokój, kuchnia, ła ­
zienka, I p., ul. Kasztę 
lańska 32. Kraków. Zaraz 
do wynajęcia. 4966

3 PO K O JE  Kom fort Sta­
rowiślna 12, Kraków. 5266

W A L IZ Y  do sprzedania, 
skórzane 75 cm X 47 cm 
w bardzo dobrym stanie. 
Lornetka (8X powiększa) 
francuska. Oferty: Goniec 
Krakowski, „Nr. 5310*

5310

M A G IE L  kołową sprze­
dam okazyjnie. Zgłoszenia 
Goniec Krakowski, „Nr 
5374“  5374

U R Z Ą D Z E N IE  sklepu spo­
żywczego okazyjnie sprze­
dam. W iadom ość: Kraków, 
Moniuszki 10, m. 4. 5423
U R Z Ą D Z E N IE  C H Ł O D ­
N ICZE  'do  wyrobu iodu 
sztucznego) z kompreso­
rem amon jaka mym w y­
dajności ok 5.000 Kai. 
kompletne, mało używane, 
okazyjnie do sprzedania. 
Rżąca i „ Chmureki K ra­
ków. św. flcrtriidy 4. go­
dzina 14—15. 5389

M ER CEDES sześcio-oso 
bowy, bardzo dobry etan, 
do sprzedania. Zgłoszenia 
„Goniec Krakowski** pod 
„Nr. 5397". 5397

SPRZEDAM sklep mle- 
caarsko-owocowy: ul. Ju- 
ljusza Lea 16 b, Kraków.

5496

MŁODA, inteligentna po­
szukuje jakiejkolw iek pra­
cy. — Goniec Krakowski. 
Kraków. „N r. 5563“ .

5563

P R Z Y JM Ę  pracę buchal­
tera. kasjera, m agazynie­
ra lub inną. Dowóz pro­
duktów żywnościowych za­
pewniony. Zgłoszenia:
Goniec Krakowski, „N r. 
5549“ . 5549

K U P U J Ę  noszoną garde­
robę, obuwie, bieliznę — 
płacę najwyższe ceny, — 
Kraków, Starowiślna 74, 
sklep. Przychodzę do do­
mu. Bez zobowiązania.

4024

NOSZONĄ garderobę ku­
puję — płacę najlepsze 
ceny: Kraków. Gazowa
11, m. 14. 5205

P IA N IN O  koncertowe —  
znakomitej marki, krzy­
żowe, ton piękny — sprze­
dam tanio: Karm elicka
17/9. 5452

P A R C E L Ę  440-sążniową, 
(Kraków-Płaszów) — 8 600, 
wpłaty 5.000. P A R C E L Ę  
1.000-sążniową, pięknie po­
łożoną przy szosie, asfal­
towej - -  lesie (Zabierzów)
6.000. P A R C E L Ę  z rozpo­
czętą budową dwupiętrów- 
ki —  okazyjna sprzedażU 
„PIAST** Kraków, Rynek 
39, L inja A — B. Zgłosze­
nia sprzedaży realności 
przyjm uje się B E Z P Ł A T ­
N IE ! ! !  5630

W S Z E L K IE  marki pocz­
towe sprzedasz (kupisz) 
najkorzystniej F ilatelja, 
Rynek 9, Pasaż. 5673

P E W N A  L O K A T Ą  — for ­
tepian pełnokoncertowy —  
krótki, bardzo okazyjny. 
Jagiellońska 10/6. 5668

P A R C E L A  1000 sążni, o- 
kolica M azowieckiej 15.000. 
SZA C H O W SK A , Jagieloń- 
ska 10/6. 5667

SPRZEDAM  łóżko, 2 szaf­
ki nocne, umywalnię. — 
W iadom ość: W ąsowicza S, 
m. 14. 5665

DOM dziesięciopokojowy 
z parcelą 1.255 sążni, 20 
minut od tramwaju, go­
tówka 30.000, sprzeda biu­
ro Szachowskiego, Karm e­
licka 17 .__________ 5635

M E B L E  L A K I E R O W A N E
I K U C H E N N E , B R A C K A
6, w podworcu. 5621

P IA N I NO-fortepian krót­
ki kupi stroiciel. Zgło­
szenia: Goniec K rakow ­
ski „N r. 5450“ . 5450
K U P IĘ  maszynę do szy­
cia krytą damską. Zgło­
szenia: Goniec Krakowski 
„N r. 5418“ . 5418

M EB L E, fortepiany, dy­
wany. futra, palta biżu- 
terje kupuje — przyjm u­
je do kom isowej sprzeda­
ży — Karm elicka 17, biu­
ro Fzechowskiego. 5448

DOMY od 15 do kilka­
dziesiąt tysięcy i parcele 
kupi. P A R C E L E  małe — 
duże sprzeda Biuro „SU­
MIENNOŚĆ" Kraków, Mi­
ch o IowsilcieĄ-o 15. 5590

SPRZEDAM  łóżko, um y­
walnię, 2 sza fk i nocne. —  
W iadom ość: W ąsowicza 8, 
m. 14. 5611
DOM nowomurowaray. 6- 
ubikacjow y ogród, blisko 
tramwaju — 14.000 zło­
tych — sprzeda „ P IA S T " ,  
Kraków, Rynek 39 Lin.ia 
A-B. 5471

P I Ę K N Y  F O R T E P IA N
koncertowy, zagraniczny, 

v u a .ino wsr’ ci k on -
strukcji —  sprzedam o- 
kazyjnie. M ikołajska 6.
I . piętro, m. 4. 5634

M E B L E  do jadalni, sy­
pialni i salonu sprzedam 
w całości lub pojedynczo, 
wiadom ość inż. W odziczko: 
Kraków, ul. Halicka 18,
I I  p. (koło 3-go mostu).

5622

D W A  poKoje iromtżówe, 
przedpokój, na biuro — 
wolne: Kraków, Rynek
Główuy 23. mieszkanie 3.

M IE S Z K A N IA  (Wohnun- 
gen) — każdej wielkości. 
P O K OJE  umeblowane. — 
DOMY sprzedaje: K A R ­
M E L IC K A  17, biuro Sza­
chowskiego. 5451

U M E B L O W A N E  pokoje 
wolne: Mikołajska 6, I.
piętro — Centralne Biuro 
Mieszkaniowe. Podnajmu 
jącym  polecamy zaufa­
nych lokatorów 4718

GOSPODARZE otrzym ują 
lokatorów bezwarunkowo 
zaufanych: Mikołajska 6 
I piętro — Centralne Biu­
ro Mieszkaniowe. 4719

M IE S Z K A N IA  jedno-, kil­
ku pokojowe — wolne: 
Mikołajska 6, I piętro — 
Centralne Biuro Mieszka­
niowe. 4717

„S TR Ó J"  Chrześcijańska 
koncesjonowana Uczeluia 
kroju, szycia i modelowa­
nia rozpoczyna nowe kur­
sy 4 listopada. Zgłoszeuia 
od 9— 1 godz.: Kraków,
Konarskiego 32 (koło par­
ku Krakowskiego). 5521

H A N D L O W E  KURSY —
Maszynopisało — Steno­
grafia  prof. Nycza. Sena­
cka 6 41)02

U D Z IE L A M  lekcyj języ­
ka niem ieckiego i kores­
pondencji niemieckiej in­
dywidualnie i zbiorowo, 
naucz. gimn. Dorota Prze­
worska -  Sebastiana 32, 
I p. 5238

S T U D E N T K A  Uniw. Jag. 
rutynowana, udziela tanio 
lekcji w zakresie szkół po­
wszechnych i gimnazjum, 
specjalność łacina, mate­
matyka, francuskie. Zgło­
szenia. Goniec Krakowski, 
„Nr. 5604“ . 5604

N IE M IE C K IE G O  naucza 
szybko, podatni a do władz 
wszelkiego rodzaju tłu­
maczenia wykonuje tanio 
fachowa sala. Zgłoszenia 
popołudniu. Długa 31. m. 
15. 5596

• L E K C Y J  i konwersacji 
języka rosyjskiego udzie­
lam. Z g losze n i a : K rak ó w. 
Retoryka 9, m. 2, od godz. 
18Vr do 20-tej. 5566

N IE M IE C K IE G O  staran­
nie, szybko naucza rodo­
wita Wiedeńka, Dolnych 
Młynów 9, m. 7, między 
12— 3 godz. 5614

K U R S Y  H A N D L O W E  No.
waka. Kraków, Florjań­
ska 38. Maszynopismo, 
stenog raf ja, miemieck ie.

5554

M IE S Z K A N IE  2 pokoje, 
kuchnia od 2. X I. wolne 
od podatku lokatorskiego 
40 zł. Płaszów, Gromadz­
ka 75, od tramwaju 10 
minut. W iadom ość: Dol­
nych Młynów 3, sklep.

P O S Z U K U JĘ  lokalu prze­
mysłowego z instalacją 
©lakMse-motoirytama.' " ŁuP- 
prawo używania maszyn,
pras ekscentrycznych, bęb­
nów. do gal ant er j i żelaz­
nej —  Po,lak-Krakow ta­
nin. Goniec Krakowski, 
„Nr. 5597“ . 5597
D W U P O K O JO W E , K A ­
W A L E R K Ę .  JE D N O P O. 
K O JO W E , kom fortowe — 
wynajm ę. — W iadom ość: 
Piłsudskiego 19 a. m. 3 a, 
między 13-tą a 15.30.

5545

3-POKOJOWE. p elnokom - 
fortowe mieszkanie zaraz 
do wynajęcia: Kraków,
Pawia Boczna Nr, 9. 5a50

S K L E P O W Y  lokal do wy­
najęcia : Sławkowska 6
i Długa 25. 5553

POKÓJ umeblowany z 
komfortem do wynajęcia: 
Łobzowska 45, m. 6. 5555

NOCLEGI dla przyjezd­
nych czyste, wygodne — 
śródmieście —  Kraków 
Asnyka 5, II  piętro. Ko­
walska. 5558
C Z T E R Y  poikoje. kom fort, 
do w ynajęcia  od zaraz: 
Kraków, Urzędnicza 10. 
Dozorca wskaże. 5562

J E D E N  pokój obszerny-
słoneczny, z osobnym 
przedpokojem,, oraz 4 PO- 
K O JE ,  PO K O IK  SŁUŻBO. 
W Y  I K U C H N IA ,  kom­
fort. TI piętro — do w y­
najęcia zaraz: Kraków,
Starowiślna 19, I p „ m. 8, 
od 8— 10 rano. 5481

4-POKOJOW E, kom forto­
we, centrum, 180 złotych. 
3-POKOJOWE, kom forto 
we 130—  2-POKOJOWE,
kom fortowe 90 —  80. —
1-POKOJOW E,  kuchnia, 
łazienka 60.—  1-POKOJO- 
W E, kuchnia —  50. PO­
J E D Y N C Z E  pokoje! K A ­
W A L E R S K I E  pokoje u- 
meblowane, bez mebli od 
20 zł. miesięcznie! Poleca 
w ybór mieszkań A D M I N I ­
S T R A C J A  REALNOŚCI 
„ P IA S T " ,  Kraków, Rynek 
89, L inja A— B. U W A G A !  
W łaścicieli realności, u- 
prasza się bezpłatnie zgła­
szać wolne mieszkania - -  
celem polecenia solidnych 
lokatorów. — P R Z Y JM U ­
J E M Y  adm inistrację real­
ności, dając gwarancję so­
lidnego i energicznego za­
rządu. 5629
2-POKOJ OWEGO miesz­
kania kom fortowego po­
szukuję zaraz. Zgłoszenia 
Goniec Krakowski, „Nr. 
5595". 5595

G ARAŻU widnego obszer­
nego poszukuję. Oferty do 
Gońca Krak. „N r. 5681“ .

5681

PO S Z U K U JĘ  zaraz poko 
ju  niekrępującego, fron to ­
wego u chrześcijan w 
śródmieściu. Zgłoszenia: 
Goniec, Krakowski, K ra­
ków, „Nr. 5626“ . 5626

M A G IS TR A  filozo fji, ru­
tynowania. udziela Tękcyj 
języka niem ieckiego —j 
wszelkie tłumaczeń id K o­
repetycje zakresu eaiwł 
powszechnych, gimnazjum. 
F .orjańska 49, m. 55.

5560

N IE M IE C K IE G O  języka 
dla początkujących now o­
czesną metodą udziela 
specjalistka Kraków, Go­
łębia 2, m. 7 5434

N A U K I  niemieckiego me­
todą fonetyczną i kon­
wersacji tanio udzie.ają 
dyplom owani profesoro­
wie: Biuro Zleceń M A ­
J E W S K I .  Kraków K ro- 
wodareka 41. -----------  5647

M A R C Z EW S K IE G O  nowy 
kurs stenografji polsko- 
niem ieckiej, maszynopi 
sma. Kraków, Rynek 9.

5674

P LU SK W Y -  mole — 
wszelkie inne rozsadniki 
chorób — tępimy rady­
kalnie gazem „B — F“  — 
GAZO-CH EM IA -  Kra­
ków Pijarska 19 3832

S PO LIŃ SKA Janina — 
Łódź — zgłosi się, pobo­
ry. Zaporowski, Dąbrowa 
Górnicza, 1-go M aja 12.

5335

P O S Z U K U JĘ  samochód 
ciężarowy 1 albo 3-tonno- 
wy na dalsze wyjazdy. — 
Pozwolenie na przewóz to­
waru mamy. Zgłoszenie: 
Józef Cepura, plac Szcze­
pański 9. 5406

P O S Z U K IW A N I A zagin io- 
nych przeprowadza istnie­
jące  od 1887 roku — Biu­
ro Inform acyjne Hiero­
nim Weiss, Kraków, Ry­
nek Główny 23. Dysponu­
je  siecią rutynowanych a- 
gentów krajowych, zagra­
nicznych. 5399

CZ Ę S TO C H O W A , ŁÓDŹ, 
W A R S Z A W A  jadę piątek. 
Wracam zaraz. Załatwię 
wszelkie zlecenia przy tej 
lin ji. Zgłoszenia: Kraków, 
Rynek Główny 23, miesz­
kanie 3. 5400

P R Z Y S T Ą P IĘ  do intere­
su z kwotą 1000 złotych i 
współpracą. Zgłoszenia: 
Goniec Krakowski „Nr. 
5407“ . 5407

P O D A N IA  prośby po nie­
miecku pisz©. — Tłuma­
czy na niemiecki rachun­
ki o ferty, cenniki, ko­
sztorysy umowy, statuty, 
sprawozdania, liety. — 
S p ec ja ln ość  — sprawy 
handlowe i związkowe. — 
FL O R J A Ń S K A  55 — Fir­
ma chrześcijańska. 5324
LWÓW. Przemyśl. Rawa- 
Ruska — jadę. wracam. 
Załatwię zlecenia. Kra­
ków, Rynek Główny 23/3.

5488

H A N K U S  rozpoczyna 4. 
listopada kurs gimnastyki 
tanecznej dla dzieci od 
lat 4-ch. 4031

T Ł U M A C Z E N I A  polsko- 
niem ieckie: podania, do­
kumenty, prospekty, cen­
niki, broszury, referaty 
itp. Przepisywanie na ma­
szynie. Kraków, Dunajew­
skiego 7, m. 10. 5620

M IE S Z K A N IA  wolne Ja 
giellońska 10. 2-pokojow e 
45, 1-pokojowe 30 zł. Naj­
starsze Biuro Mieszkanio­
we SZA C H O W SK A . 5666
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